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W  m i e j s c u ................................ K . .
W  Austro-W ęg., z przesyłką poczt.
W  Państwie Niemieckiem . . . .
We \\ łoszecń. Francyi, Anglii. Belgii,

SzwajearyijflTurcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10  h., z przesyłką pocztową 12 h.; — we Lwowie w Biurze dzien
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plenna, ul. Karoia Ludwika 9, do n a ty c ia  po 12 h.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u j e  s i r  ty lk o  n a  c a ł y  m ie s io f .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do A dm inistracji „Ń Reformy11 w Krakowie, — L istów  niefi„.nkow anych

n ie  p rzy jm uje  się. z
l t ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  J te d a k c y a  n ie  z t v r a c a \

A d r e s  B e d a łE o y i  1 A o m in is tr a o y i : „ST. R e r o r m e  ‘ u l .  J a g i e l l o ń s k a  10. 
t e l e f o n  K e a a ic o y l  a r  4 1 , A dm im i t r a o y i  4 0 1 .

NOWA

REFORMA
Ppenumepatę przyjmują:

za m ie jsco w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy11 i wszystkie nrzędy pocztowe; m iejsoo -  
w ą : A dm inistracja „Nowej R eform y1. — Magazyn nowości F. A. (frigara i Główna trafika 
w Rynku — Agencya .T. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
liiiskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. K arm eli
cka 18. — Z am iejsoow ą  p reru m eratę  i  o g ło sz e n ie  przyjmują: Biura dzienników we 
L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski — W P r z e m y ś la  Hesze- 
les. — W  J a r o s ła w ia  L. Strassberg. W W iedn iu  pp. Haasenstein & Fogler (także 
w H am hurgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlin.e Hamburgu, Monach.um i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukcs. H. Schalek, ,L Ttanneberg. — W P a ry ż u  Societe ’ Mutuelle de 

Publicite A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartiir HI.
O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja za opłatą od miejoca wiersza drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h. — N a d e sła n e  po 
HO h. od wiersza za każdy raz. — N e k ro lo g ia  po 30 h. od wiersza. — G ło sy  p u b li
czn e  po 1 kor. od wiersza. Z a łą czn ik i do „Nowej Reformy11 (prospekty, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

' W o j n a * .

Prawdziwą niespodzianką dla śledzących za 
przebiegiem obecnej wojny w Afryce południo
wej, tak  Ciekaw ej pod wieloma względami, jest 
szybki marsz wojsk angielskich ku północy 
z B l o e m f o n t e i n ’u i zupełny prawie brak 
oporu ze strony Baerów. Gdy w pierwszych 
.dniach bieżącego miesiąca ruszył marszałek 
R o b e r t s  z Bloemfontein’u, przypuszczano po
wszechnie, że stoczyć będzie musiał zacięte 
walki nad rzeką Y e t ,  przecinającą linię jego 
marszu. Później spodziewano się, skoro pierw
sze przypuszczenie zawiodło, że Boerowie oprą 
się nad rzeką Z a n d. W reszcie zaś uchodziło 
za pewne, że silnie ufortytikowanv K r o o n -  
s t a d  oddadzą Boerowie Anglikom dopiero po 
dłuższej walce obronnej.

Tymczasem stało się wbrew wszelkim ocze
kiwaniom : Boerowie cofali się, staczając zale
dwie drobne utarczki z kolumnami angielskie- 
mi, które, kierowane zręczną ręką m arszałka 
R oberts’a, czy jego szeta sztabu generalnego, 
K i t  c h e n e r 'a . oskrzydlały ■wciąż ich pozycye 
i zmuszały do szybkiego odwrotu. Dokonana 
z wielką precyzyą zmiana trontu  przez kolu
mny angielskie, które do końca kwietnia zwró
cone były ku wschodowi i wykonany następnie 
ku północy marsz ustępami (staffelmarsz) za
pewniły tym razem armii angn lskiej przewagę 
nad nieprzyjacielem, nadzwyczaj bitnym, lecz 
niezdolnym do maszerowania w większych ma
sach.

Długo trw a jąca  a ostatecznie bez nadziei 
zwycięstwa prowadzona walka, zaczyna już wy
wierać wpływ deprymujący, w pierwszym rzę
dzie na Boerów orańskmh. Jeszcze w począt
kach bit ząoego miesiąca oj ór ich zdradzał pe
wną energię, lecz pod Kroonstadem odwrót 
Bofirów w ubiegłą sobotę zamienił się w ucie
czkę, pomimo że geneiałowie B o t h a  i D e  
W e t  mieli pod swemi rozkazami 8000 ludzi 
z 20 działami. Tak poważna liczba bojowników 
boerskich jeszcze nie tak  dawno byłaby pię
ciokrotnej sile angielskiej stawiła czoło. Tym 
razem jednak nie zdołali oni naw et dokładnie 
zniszczyć kolei żelaznej, a w świeżo wznoszo
nych szańcach pozostawili narzędzia. W idząc 
tak i niesławny odwrót, prezydent S t  e j n był 
w rozpaczy; prośbami i gwałtem stara ł się on 
powstrzymać uciekających, lecz próżne były 
jego usiłowania. Najwidoczniej nadszedł moment 
psychologiczny, gdy energMef odwaga opuszczają 
nawet najmężniejszych.

Wobec podobnego stanu rzeczy pogłoski o 
rozdwojeniu pomiędzy Bobrami transwaalskim i 
a orańskimi nabierają prawdopodobieństwa i 
tem także tłumaczą j ę  wiadomości o coraz li- 
czniejszem poddawania się JBoerów orańskich 
Anglikom. Upojeni dotychczisowem powodze
niem. Anglicy pewni są szybkiego zakończenia- 
kampanii, nawet gdyby Boerowie — co nie jest 
prawdopodobnem -  spróbowali wzbronić marsz. 
Robertsowi przekroczenia rzeki Yaal.

Równocześnie z posuwaniem się marsz. Ro- 
bertsa ku północy, rozpoczął gen. Buller, o któ
rym tak  długo nie było nic słychać, dawać 
znaki życia. Ostatnie telegramy donoszą z Pie- 
term aritzburgu, że udało się mu sforsować wą
wozy w górach Biggar, tak, że lada chwila na
leży spodziewać się zajęcia miasta Dundee. 
Operacye gen. Bullera ograniczają się nietylko 
do marszu w kierunku północnym, gdyż, jak  
donosi inna depesza, w ubiegłą sobotę wyparł 
także Boerów ze wzgórz H e 1 p ra a k a a r, le
żących w odległości 70 km na wschód od La- 
dysmith. Wynikiem jego ruchów nie może być 
co innego . jak  wkroczenie od wschodu do pół

nocnej Oranii celem połączenia się tam z marsz. 
Roberts’em.

Dotąd utrzymywane w zupełnem sekrecie 
wysłanie ruchomej kolumny z odsieczą dla M a- 
f e k i n g u ,  stało się wreszcie publiczną ta je 
mnicą. Kolumna ta  najdalej jutro dotrzeć ma 
od południa do M afekingu, gdzie, jak  donoszą 
z Londynu, żywność może wystarczyć najdłużej 
do 18 b. m.

Reasumując sytuacyę na placu boju , otrzy
mujemy taki obraz: Marsz. Roberts posuwa się 
zwycięsko ku północy przez Heilbron ku Johan- 
nesburgowi; od południowego wschodu dąży w 
tym samym kierunku, z N atalu , gen. Buller, 
podczas gdy gen. Methuen posuwa się w tymże 
kierunku w górę rzeki V a a l .  Na jednę jeszcze 
okoliczność należy zwrócić uw agę, a mianowi
cie, że w trójkącie między L a d y b r  a n d’e m, 
W y n b u r g i e m  a B e t h l e e m ’e m znajduje 
się jeszcze znaczna ilość drobnych oddziałów 
boerskich. które, choć marszu Anglików ku pół
nocy nie powstrzymają, mogą jednak im nieje
dną i to przykrą dywersyę na tyłach i prawem 
skrzydle uczynić.

U m j n l n m  „Nowsi M o r i " .
Poznań. 12 maja.

(Ojczyzna nasza kurczy się. Sprzedaż Padniewa i 
Braunsrody. — R eskrypt S tu d ta  do regencyi poznańskiej 
i ag itacya h a k a ty s tó *  przeciwko językowi polskiemu w 
szkole ludowej. — Czy niemiecko -b.<m iące nazwisko de

cyduje o narodowości niemieckiej 7)

Ziemia wprost usuwą nam się z pod nóg. 
Nowe miliony, prznaezone na cele kolonizaeyi 
niemieckiej, wywołały nowy paroksyzm wyzby- 
wauia zagonu polskiego Niemcom. Zewsząd do
chodzą smutne, głęboko dojmujące wieści o u- 
kładach, toczącycn się pomiędzy obywatelami 
polskimi a komisyą kolonizacyjną, lub podsta- 
wionemi przez nią osobami prywatnemi. P rasa  
tu tejsza wielkim głosem woła na alarm i pię
tnuje „kolonizatorów" jako zdrajców sprawy 
narodowej, usiłując rozbudzić sumienie obywa
telskie. Niestety, nic to nie pomaga.

Widocznie nie samo niedbalstwo, lekkomyśl
ność i brak poczucia narodowego u szlachty 
„kolonizującej" są -tu decydującemi czynnika
mi, lecz także ogólne w arunki ekonomiczne, w 
jakich żyjemy, nieraz silniejsze od woli jedno
stek, i dokonywujący się obecnie powszechny 
proces rozdrabniania większej własności ziem
skiej. To jednakże tłóinaczy tylko poniekąd 
smutne zjawisko, lecz winnych nie usprawie
dliwia. Niestety, nie da się zaprzeczyć, że po
kusa, jaką stanowi łatwy do zdobyda pieniądz, 
'Mlgrywa tu  ważną rolę wobec jednostek sła
bych i zdemoralizowanych?; a chwiejnych po
ciąga nieraz do upadku moralnego...

Faktem  jest, że od pewnego czasu coraz czę
ściej. Liby piorun, spada wiadomość o sprzeda
ży majątku polskiego. Nie ochłonęliśmy jeszcze 
z wrażeuia Po sprzedaży P a d n i e w a  przez 
P- Różańskiego, a oto znowu z Wąbrzeźnia 
nadchodzi wiadomość. że p. W o j n o w s k i  
sprzedał kolonizacyi B r a u n s r o d ę  (Łopatki), 
majątek, wynoszący około 1400 mórg. Notując 
ten Przykry i ujemny dla społeczeństwa fakt, 
nadmienić winienem, że Braunsroda przeszło 
od stu la t znajdowała się \v niemieckiem po
siadaniu; p. \\tojnowski kupił ją  dopiero przed 
kilku laty  od żyda, i to dosyć drogo. M ajątek 
wymagał znacznych nakładów; p. Wojnowski, 
człowiek młody, uchodzący dotąd za dobrego 
Polaka i doskonałego gospodarza, umiejętną 
pracą znacznie m ajątek ulepszył. Nie wytrwał 
jednak w swem zadaniu i 2 Posterunku ustą

pił. Opinia, dotychczas zawsze mu przychylna, 
spodziewa się po nim. że jako zawołany i bar
dzo pracowity rolnik, przynajmniej w części 
zrehabilituje si<- tem. że nabędzie inny mają
tek w kraju... może z rąk niemieckich.

Pomimo tych okoliczności łagodzących, przy
taczanych w prasie miejscowej na usprawiedli
wienie p. Wojnowski ego*', musimy jednak potę
pić sprzedaż Braunsrody i uważać za zły czyn, 
choćby tylko dla tego, że w obecnych warun
kach naszego bytu, jest; przykładem dla dru
gich wielce demoralizującym. Każda taka sprze
daż jes t tem dotkliwszą klęską narodową, że 
nie są io odosobnione i wyjątkowo tylko zda
rzające się fakta. Na hańbę naszej moralnej 
słabości i materyalnej nieporadności społeczeń
stwa, ziemia polska systematycznie i konse
kwentnie przechodzi w ręce niemieckie. Miano
wicie w okolicach W ybrzeźna w ostatnich trzy
dziestu latach oddaliśmy Niemcom Sosnówkę, 
Trzcianek, Zarkon, Ostrowo, .leżeli dalej tak. 
pójdzie, to z czasem będziemy tylko w małych 
grupach, po miastach rozrzuceni, wegetowali 
pośród zwartych posiadłości niemieckich! Kie
dyż się opamiętamy? kiedy społeczeństwo nasze 
zdobędzie się na energiczny wysiłek woli zbio
rowej i skuteczną akcyę ratunkową?..

W ywłaszczają nas z ziemi, godzą w język 
nasz ojczysty. Agitacya wrogów naszych prze
ciwko językowi polskiemu w szkolnictwie przy
biera niebywałe rozmiary. Wydany po wizycie 
w Poznaniu r e s k r y p t  m i n i s t r a  S t u d t a  
do regencyi poznańskiej w sprawie niedostate
cznych rezultatów nauki języka niemieckiego 
w naszych szkołach Indowych poruszył cały 
obóz hakatystyczuy, i to wielkich odcieni i kie
runków. W szeregu podszczuwaczy znalazły się 
obok siebie liberalno-hakatystyczno-żydowska 
„Posener Ztg.“ i pokrewna z nią „Berliner Ta- 
geblatt", dalej narodowo-liberalua „Preussische 
L ehrer Ztg.“, a wreszcie szowinistyczna anty
żydowska „Deutsche Ztg.“. W szystkie, jakby 
na dane hasło, godzą w pozostałe reszty języ
ka polskiego w szkole ludowej, i żądają usu
nięcia zarówno f a k u l t a t y w n e j  n a u k i  j ę 
z y k a  p o l s k i e g o ,  jak  i polskiego wykładu 
religii przynajmniej na wyższym i średnim sto
pniu. Jedno z pism hakaty stycznych zdradziło 
naw e t przy tej sposolńuości, że k o n f e r e n -  
c y a  r a d c ó w  s z k o l n y c h ,  jaka się odbyła 
w regencyi poznańskiej za pobytu m inistra 
oświaty Studta, oświadczyła się w zasadzie z a 
z n i e s i e n i e m  pny-isL i'ego  w j k l a d u  n a 
u k i  r e l i g i i  na średnim i wyższym stopniu 
szkoły ludowej. Hakatyści ubolewają tylko, że 
m inister z a s t r z e g ł  s o b i e  d e c y z y ę  n a  
p ó ź n i e j ,  zamiast korzystać natychm iast z tej 
rozumnej i zbawiennej „rady"!

Hakatyzm teroryzuje opinię publiczną, tero- 
ryzuje i m inistra oświaty, który już nie ma 
odwagi rządzić się zdruwym rozsądkiem i wła- 
snem niezależnem zdaniem. Wyrugowanie re 
sztek polszczyzny zo szkoły stało się dzisiaj 
hasłem hakatystycznych pismaków; dla podtrzy
mania tej dążności wysilają się na najniedo
rzeczniejsze argumenty, z któremi rozprawiać 
się nie w arto , bo pocóż prawić ślepemu o ko
lorach?. Trzeba więc uzbroić się w cierpliwość,, 
czekać, aż ten szał szowinistyczny o własną 
niedorzeczność się roztrąci, a tymczasem robić 
swoje, uczyć dzieci języka ojczystego i z ogni
ska domowego uczynić niezdobytą twierdzę pol
skości! Szkoła i dom w normalnych stosunkach 
powinny się wzajemnie wspomagać w dążeniu 
do oświaty i wychowania młodzieży. U nas sto
sunki pruskie wytworzyły pomiędzy szkołą a 
domem rodzicielskim tak głęboką przepaść, że 
o współdziałaniu tych dwóch czynników nie 
może być mowy. Nie pomogą na to ani konfe-

reneye władz szkolnych, ani obłudne słowa roz
porządzeń ministeryalnych.

\V praktyce władze szkolne i tak już wszel- 
kiemi sposobami u trudniają dzieciom polskim 
korzystanie z dozwolonej przez m inistra Bossego 
fakultatyw nej nauk; języka polskiego. Oto świe
ży przykład Obywatel tutejszy p. .Tan Hoff
mann zrobił podanie do rektora, aby jego dzieci 
Franciszek, Józef i Zofia pobierały naukę pol
skiego czytania i- pisania i uczyły się religii 
po polsku. Rektor podanie o d r z u c i ł ,  kwali
fikując dzieci jako N i e m c ó w  na podstawie 
niemieckiego brzmienia nazwiska, Czyż tc nie 
samowola. W szak cały świat cywilizowany zgo
dnie ze zdrowym rozsądkiem uznaje zasadę, że 
o narodowości dzieci stanowić mogą tylko ich 
rodzice, a nie p łatni urzędnicy państwowi. 
Przeciw tej samowoli rodzice protestować muszą 
aż do najwyższych instancyj. Tak też zapewne 
uczyni pokrzywdzony p. Hoffmann.

Wybory we Francyi.
W czorajsze telegramy przyniosły wiadomość 

o z w y c i ę s t w i e  n a c y o f a l i s t ó w  w Pa
ryżu przy wyborach ściślejszych <lo Rady mu
nicypalnej. Nawet w tych ok-ęgaih. w których 
poprzedniej niedzieli szanse były korzystne dla 
republikanów, zwyciężyli kandydaci nacyonali- 
styczni. Znamiennem jest, że prezydent pary
skiej Rady miejskiej L u c i p i a pobity został 
w wyborze ściślejszym przez nacyonalistę 
D a u s s e t a .  sekretarza ligi ,.de la patrie 
franęaise". Tryumf, nacyonalistów jes t zupeł
ny. To też po wyborach byli oni oszołomieni i 
upojeni zwycięstwem. Na bulw arach, przed 
loKalami pism opozycyjnych, zwłaszcza przed 
redakcyą „Librę Parole", urządzono wielkie 
m a n i f e s t a c y e  n a c y o n a l i s t y c z u e  tak. 
iż polieya zmuszona była interweniować. Buha- 
terem ania był D e r  o u 1 e d e. Po wszystkich 
bulwarach rozlegały się okrzyki na jego cześć. 
Aby zapobiedz szerzeniu się manifestacyi. poli
eya odcięła kordonem bulwar pomiędzy Rue 
Richelieu i Rue Montmatre. - M anifestacye 
trw ały do późnej nocy. Kiedy polieya przywró
ciła już porządek, jeszcze w nocy na rozmai
tych ulicach w środkowej części miasta prze
ciągały grupy, śpiewając pieśni szydercze prze
ciwko rządowi i pojedynczym ministrom.

Teraz parysku Rada miejska stanie się wi
downią scen gorszących . zarząd mi ar ta  Pary
ża będzie terenem walk politycznych. — Przed 
kilku dniami jeszcze Y v e s G u y o t, szydząc 
z nacyonalistów, zapytywał ich, czy usuną po
mnik Y o l t a i r e ’a w Paryżu, a na jego miej
sce postawią pomnik L o j o 1 i. — 0  usuwaniu 
pomni ów wprawdzie nacyonaliści jeszcze nie 
myślą, ale myślą o rzeczach dalej idących; za
powiadają, że za pomocą odpowiedniej gospo
darki w stolicy Francyi przygotują grunt do 
d y k t a t u r y .

Pod szatą nacyonalizmu ukrywa się r e a -  
k e y a  i m i i t a r y z m .  Jednym z programo
wych punktów nowej większości jest u r o c z y 
s t e  p r z y j ę c i e  g e n e r a ł a  M a r c n a u d  
w P a r y ż u ,  czego poprzednia Rada miejska, 
dla uniknienia demonstracyj i szowinistycznego 
podniecenia umysłów, wręcz odmówiła. Na polu 
s z k o l n i c t w a '  nacyonaliści także zamierzają 
walczyć z rządem republikańskim, a do szpitali 
paryskich przywołać znowu zakonnice i Siostry 
miłosierdzia.

Republikanie pocieszają się jedynie tem , że 
prowineya pozostała w ierną stronnictwom re
publikańskim. — Oprócz Paryża cała Francya 
głosowała p r z e c i w k o  n a c y o u a l i s t o m .  
W e wszystkich większych miastach zwyciężyły

listy republikańskie. W N a u t  e s przy wybo
rach ściślejszych wybrano samych republika
nów; w L i l l e  socyalistów ■ radykałów; 
w A u g e r s  przeszła lista republikańska; wy
brano tylko jednego nacyonalistę. W R e n  n e s  
tylko zwyciężyli nacyonaliści. Za to w A n- 
g o u 1 e m e. ok-ęgu wyborczym D e r  o u 1 e d e’a, 
republikanie pobili nacyonalistów tak samo jak 
w N a n t e s ,  które jest okręgiem wyborczym 
generała M e r  c, i e r.

Wielce znamiennem jest. że w W a® d o i  
wyszły przeważnie r e p u b l i k a ń s k i e  w i ę k 
s z o ś c i ,  nawet w tych departamentach i miej
scowościach, które uchodziły zawsze za tw ier
dzę legitym.zmu. \V jednej gminie w tych oko
licach wybrany został radykalny republikanin 
P a w e ł  C l e m e n c e a u ,  b ra t słynnego Je rze 
go Clćmenceau, podczas gdy klerykalny sena
tor lir. B e j a r r y  został pobity.

Tym sposobem prowineya uratow ała sytua
cyę; okazało się bowiem, że idea republikańska 
na prowincyi czyni niewątpliwe postępy i zdo
bywa nawet tereny, uchodzące dotychczas za 
niezdobyte.

Paryż tylko kaprysi i manifestuje niezado
wolenie; a le  zwycięstwo nacyonalistów w P a
ryżu będzie lekcyą polityczną dla republikanów 
i ostrzeżeniem, że żywioły opozycyjne organi
zują się i działają energicznie.

Z ruchu finansowego.
Kraków, 14 maja.

Koła przemysłowe i finansowe przywięzywa- 
ły do oDecnego posiedzenia Rady państwa 
wielką nadzieję, licząc na to, że nastąpi wre- 
szćie uchwalenie budżetu inwestycyjnego, -  
tymczasem widmo obstrukcyi znowu grozi za- 
bagnieniem najw ażuitjszych spraw ekonomicz
nych w austryackiej Izbie posłów. Czesi zapo
wiedzieli obstrukcyę nawet w takich spra
wach, które mają dla nich wielką doniosłość 
w dziedzinie gospodarstwa społecznego, a są
dząc z dotychczasowego ich zachowania się w 
parlamencie, można być4 pewnym, że nie cofną 
się przed żadnym krokiem. W szystkie oblicze
nia giełdy wiedeńskiej, czynione w nadziei, że 
Izba posłów uchwali budżet inwestycyjny, oka
zały się płonnemi, i to było pierwszem chociaż 
nie największem rozczarowaniem.

W iększy o wiele zawód zgotował Bank nie
miecki (Deutsche Bank)*-- posiadaczom akcyj 
tramwajowych. Bank ten wydusił akcye t r am- 
w-aju, jak  cytryny i rzucił je teraz na targ. 

*prawie jakby  niepotrzebną m akulaturę. Bank 
niemiecki nabył akcye tramwajowe od Towa
rzystwa bankowego (Bankverein) za 477 tysię
cy złr. Pospolity akcyonaryusz sądził że Laki 
insty tu t finansowy, jak  Bank niemiecki, jedna 
z największych firm na placu berlińskim, z ka
pitałem i rezerwami, wynoszącemi przeszło 200 
milionów, kupuje za tę cenę akcye w tym ce
lu, ażeby w p rz y s z ło śc i kurs icli podnieść.
W ten sposób stworzono niejako minimalny 
kurs ofiryalny, a skutki konieczne podobnego 
faktu przewiaziała z pewnością dyrekeya Ban
ku niemieckiego.

Niektóre dzienuiki bez ogródek wskazywały 
na niebezpieczeństwo, które może być wynikiem 
faktu, gdy ta  sama instytucya — w tym wy
padku Bank niemiecki — jest równocześnie 
koncesyonaryuszem, dostawcą i przedsiębiorcą 
budowlanym, ale wołania owe przebrzmiały bez 
rezultatu. Akcyonaryusze otrzeźwieli nieco, gdy 
Bank niemiecki z bezcelowem marnotrawstwem 
około 8 mJionów koron zlikwidował sta rą  sieć 
wiedeńskiego tramwaj n. — Gdy atoli ten sam 
bank ogłosił, że każdy akcyonaryusz tramwaju,
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Władysław Zdor.

F U I M U S
P O W I E Ś  0.

C l

(Ciąg dalszy).
— Teraz ginmazya. ale za moich czasów 

mieścił się tu uniwersytet, najznakomitszy w Pol
sce, a i w całej Kuropie sławny. Tacy tu  pro
fesorow ie wykładali, że Francuzi i Niemcy, pa
nie dobrodzieju^ z uszanowaniem... oho... ich 
słów słuchali. Śniadeccy, Kluk, Jundził. Po- 
czobutt Grodeck, Lelewel, mój panie, to nie 
żarty! To imiona, to potęga! Nie słyszałeś o 
nich ? ( o ? Moskiewską zgniłą kapustą, posza- 
tkówaną przez oforusicieli. zapychają ci głowę. 
Ale przejdzie to, wy pędzimy ich z naszego do; 
mu!... Go? wątpisz? Niedołęga jesteś!...

„Uczniak" wciąż patrzał na dziadka z zalę
knieniem w anemicznych oczach, nie odpowia
dając ani słowa, z podniesioną do ust bułką, 
której nie mógł nawet w tej trwodze dokoń
czyć. Domyślał się, że dzieje się tu  na podwó
rzu gimnazyalnem coś niezwykłego i karygo
dnego i drżał o swoją skórę. A dziadek mó
wiłby jeszcze długo, gdyby go pedel nie do
tknął z tyłu laską. Odwrócił się. spojrzał z le
kceważeniem na tego pana w granatowym fra
ku i już miał go wyłajać za niegrzeczne w trą
cenie się w rozmowę, gdy pedel uprzedził go 
zapytaniem bardzo uprzejmein, ale przez tę 
uprzejmość i słodycz głosu zjadliwem.

Pozwoli pan. że go zapytam o jego na
zwisko ?

A co panu do mego nazwiska ?
-  Mam swoje powody, dla których swem 

natrętnem  zapytaniem prz(>rWałem zajmującą 
rozmowę — zaakcentował wyraz „powody11 i 
„zajm ującą11. Pan jesteś tu taj gościem niepro
szonym, a ja, gospodarzem...

Pedel mówił po rosyjsku, dziadek po polsku. 
Gniew w nim wzbierał, nozdrze poczęły mu 
drżeć, krew uderzyła do głowy, 0CZJ, ciskały 
błyskawice, sieć zmarszczek falowała na Wyso
kiem czole, nad gęstemi brwiami, nasrożył 
się cały i huknął:

Idź pan do dyabła ze swojem gospodar
stwem i prezentacją. Nie chcę zlla(’; pana Cze
goś się pan do mnie przyczepił? Pilnuj lepiej 
swojej psiej służby!,.. J a  tu  jestem gospoda
rzem, nasze to są mury, nasze były i uasze 
będą, choćbyście tu moskiewskiego kału g<jr ę 
nasypali!...

Złośliwy uśmiech zadowolenia przebiegł p0 
twarzach uczniów, którzy milcząc przypatrywali 
się tej niezwykłej scenie i widocznie trzymali 
stronę dziadka. Ta okoliczność wyprowadziła 
pedela z równowagi; pobladł i, pochyliwszy się 
w stronę w jakimś dziwnym, giętkim półukło- 
nie, jąkając się z gniewem i szeptem prawie 
odpowiedział:

Jeżeli pan zaraz nie zamilknie, każę pa
na wyprowadzić. Zobaczymy wówczas, kto tu 
jes t gospodarzem, a ju tro  całe zajście opowie
dziane będzie t a m ,  gdzie je  potrafią osądzić i 
o c e n i ć  — wyrazy: „tam" i „ocenić" podkre
ślił zjadliwie. Na p r o p a g a n d ę  tu  w tych 
murach nie możemy pozwolić!... Jesteśm y cier
pliwi i wyrozumiali, ale i cierpliwość ma swoje 
granice. Przyszedł pan tu taj do gimnazyum r n- 
s y j s k i e g o . w mieście r o s y j s k i e m ,  do

uczniów r o s y j s k i c h  z jakiemś kazaniem, 
które byłoby w strętnie z u c h  w a ł e m ,  gdyby 
nie było brednią obłąkanego starca. Szanuję 
wiek pana i dlatego nie skarciłem pana n a l e -  
ż y c i e. Mam także współczucie dla chorobli
wego zaślepienia pana. Zapomniał pan, że zdra
dzieckim sposobem wydarte ziemie wróciły zno
wu do macierzystej całości, że to jes t R o s y  a, 
że Polaków tu nie ma, a gdyby i byli, powin- 
niby kryć się ze swoją naiodowością, bo Polak 
od stu la t oznacza wiarołomcę. P atrz  pan, sa
mi katolicy nas słuchają, a nie ma między ni
mi ani jednego Polaka!...

 ̂ Milcz, psie!-— wyrwało się z nst dziadka.
Był tak  czerwony, że można było myśleć, iż 

mu krew gorącą strugą tryśnie z pod skóry. 
Kurczowo ściskał kij i przestawiał trzęsące 
się nogi, nie mogąc spokojnie ustać. Usłysza
wszy ostatnie słowa, podniósł laskę do góry i 
chciał z całych sił zdzielić nią po głowie zwy
cięskiego pedela, ale zachwiał się i runął jak 
długi.

Upadł t,ak mocno, że ziemia pod nim jęknę
ła , a on sam stęknął głucho. Czapka zsunęła 
mu się z głowy i kij wypadł z ręki. Kilku 
uczniów rzuciło się ku niemu, żeby go podnieść, 
ale pedel ich powstrzymał:

— Zostawcie tego starca. Zaraz stróżów tu 
przyślę. Ju ż  po drugim dzwonku! — i odszedł 
zadowolony z siebie, gładząc swoją koźlą bro
dę, chłodząc twarz kapeluszem i tryum falnie 
patrząc na postępujących za nim, zmięszanych 
i milczących uczniów. Objął ramieniem owego 
bladego chłopca z bułką i, gładząc go drugą 
ręką po głowie, rzekł do niego:

Słyszałem całą rozmowę. Nie bój się, nic 
złego ci się nie stanie... Nie potakiwałeś „prze

stępnej propagandzie". W ładza będzie wiedziała 
o twojem porządnem zachowaniu się.

Dzwonek znowu zabrzmiał i uczniowie znikli 
za drzwiami.

Na obu podwórzach zapanowała cisza. Dzia
dek wciąż leżał jeszcze, nie mogąc wstać o 
własnych siłach. Nie stracił przytomności, ty l
ko krew młotem uderzała mu w skronie, czer
wone krążki wirowały przed oczami i bolały 
stłuczone kolano i kłąb. I padł koło dwóch że
laznych łóżek, niewiadomo, dlaczego wyniesio
nych na podwórze; chwycił za nóżkę jednego 
z nich i chłodził sobie rozpaloną, spotniałą rę
kę. Drzewa szumiały nad nim, słońce gorącemi 
płomieniami głaskało jego białą głowę i plecy. 
To ciepłe dotknięcie sprawiało mu w ielsą przy
jemność i leżałby tak  bardzo długo. Wolałby 
nie wstawać i nigdzie nie iść. -Goś go bardzo 
bolało...

Wtem ktoś lekko dotknął jego. ramienia i 
jednocześnie posłyszał szeptem wymówione 
słowa:

— Panie, panie, ja  panu pomogę wstać. Pro
szę mi podać rękę.

Był to młody, wysoki i szczupły „uczniak", 
o niespokojnych, czarnycli oczach, wąskich u- 
stach pod wydatnym nosem i bardzo wysokiem 
czole. Dziadek obojętnie, nic nie odrzekłszy, 
przyjął jego rękę i, mocno na niej się opiera
jąc, powstał. Siadł na łóżku i milczał. Chłopak 
stanął koło niego i, zmięszany, urywanym gło
sem prędko mówił dalej. Drżały mu u sta , a 
w oczach ile razy podnosił je z ziemi. zapalałv 
się błyski.

— J a , panie, wszystko słyszałem!... Jestem  
Polakiem... Jestem  tchórz nikczemny, zdrajca, 
podlec... Milczałem... Nie m.ałem odwagi ująć

się za panem. Ale ja  kocham Polskę! — My 
wszyscy kochamy Polskę... tylko nas bardzo ci
sną... Kocham ojczyznę tylko w słowach... Do 
czynu nie jestem zdolny. Je s t jakaś słabość 
we mnie... znam siebie... Nie poszedłem na le- 
kcyę. ukryłem się, żeby panu pomódz. Gdyby 
mnie widzieli tu taj koło pana, wydaliliby mnie 
z gim nazyum , a ja  mam chorą m atkę i trzy 
siostry... Bieda w domu... Pan mi przebaczy...

Urwał, bo miał łzy w oczach i w głosie. — 
Dziadek wciąż milczał Rozległy się jakieś stą
pania niedaleko. Wówczas uczeń ujął gorączko
wo rękę dziadka, podniósł ją  do ust i znikł. 
Dziadek siedział nieruchomy i pogrążony jakby 
w głębokiem zadumaniu. Gheiał ruchem zwy
czajnym pokręcić w ąsa, ale opuścił rękę. za
niechawszy przyzwyczajenia. Spojrzał na niebo 
błękirne, na napis, an przez czas, ani ręką 
przemocy niestarty, i mimowoli odczytał: „hinc 
itu r ad astra"  i opuścił oczy.

Gdy stróże przyszli, jeszcze nie chciało mu 
się wstawać. — Zwlókł się wreszcie i powoli, 
z ciężko zwieszoną głową, wlokąc laskę po zie
mi. bez czapki, którą jeden ze stróżów niósł 
za n im . wyszedł na ulicę. Tam wsadzono go 
do doróżki. Szklanemi oczyma patrzył na ruch 
uliczny, na domy, kościoły, magazyny, na plecy 
doróżkarza i własne buty; sykał przy każdym 
podskoku powozu i troskliw ie dotykał potłu
czonej nogi. Podrzucany, dygotał, trząsłjsię tak 
bezwładnie, jak  gdyby był już rzeczą, a nie ży
wym człowiekiem.' (O. d. n.).
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który uchyli się od przyjęcia nowych akcyj, 
otrzyma po 4f>0 złr. za stare, znowu ustaliło 
się przekonanie, że te nowe akcye osiągną
0 wiele wyższą wartość, skoro wartość starych 
akcyj ustanowiono na 400 złr. od sztuki. Wów
czas Bank niemiecki miał już w kieszeni le
galny kontrakt z gminą m iasta Wiednia. 'Wszy
stko szło dobrze, jak  długo Bank niemiecki 
ciągnął zyski z przedsiębiorstw budowlanych, 
gdy atoli cel ten został osiągnięty, bank nagle 
zobojętniał dla przyszłości stworzonej przez sie
bie sieci tram w aju elektrycznego. I uto, chcąc 
doprowadzić ostatecznie do skutku budowę i pu
szczenie w ruch kolei elektrycznej, musiał au- 
stryacki kapitał stracić około 2<) milionów ko- 
ron.

Podobnie smutny obraz daje nam ubiegły 
tydzień sprawozdawczy także na targu walorów 
górniczych. 7. Glasgowa przychodzą nieustannie 
bardzo niepokojące w ieści, Berlin reaguje na 
nie nadzwyczaj s iln ie , a giełda wiedeńska, do
tkn ię ta  tylu niepowodzeniami, idzie, jakby ow
czym pędem, za Berlinem. Daremnie ludzie fa
chowi zapewniają, że konjunktura na polu akcyj 
moutanistycznych w Niemczech nie chyli się 
ku upadkowi, właściciele akcyj, straciwszy zau
fanie do walorów górniczych, żyją w ciągłej 
obawie, że Kurs ich będzie statecznie się obni
żać. W  Wiedniu przybywa jeszcze ta  ważna 
okoliczność, że grupa montanistów. k tóra swoje 
akcye zrealizowała po wysokiej cen ie , teraz 
widocznie operuje ,,a la baisse“. W ostatnich 
dniach z łona tej grupy za pośrednictwem usłu
żnych dzienników rozeszła się wiadomość, że 
Towarzystwo przemysłu żelaznego w Pradze 
(P rager Eisenindustrie - Gesellschaft) miało do
chód w trzecim kw artale mniejszy o 1.800.000 
korou, skutkiem czego akcye tej instytucyi spa
dły nagle o 80 korou. T aka publikacya w chwili, 
gdy na targu pieniężnym panowała juz i tak 
depresya, musiała oczywiście spowodować pani
kę i wyrządzić ogromne szkody.

Ale publiczność zniechęciła się już naw et i
1 do papierów lokacyjnych. Najbardziej pożało
wania godnymi są właściciele re n t, którzy nie 
wiele, albo wcale nawet nie liczą na zysk z dy- 
ferencyi kursn, a teraz wbrew swojej woli zo
stali wciągnięci w powszechny taniec na gieł
dzie. Prawie ani jeden dzień nie minie, ażeby 
kurs papierów lokacyjnych nie wykazał obniż
ki. Wprawdzie ten  spadek kursów jest bardzo 
nieznaczny, ale w całości stanowi bądź co bądź 
wcale poważną snmę

Na targu papierów kolejowych również nie- 
koizystne panują stosunki, a trudność w ich 
sanacyi powiększa się przez niepewne widoki 

-na przyszłość. Od wiciu la t nie stały np. akcye 
kolei północno-zachodniej tak  nisko, jak  obe- 
( nie. Akcyonaryusze są zniechęceni, nie wia
domo bowiem, jak  sobie radzić będą koleje, 
którym rząd stale odmawia pozwolenia na emi- 
syę nowych akcyj. Kolej północno-zachodnia 
stoi w dodatku wobec kwestyi budowy drugiego 
torii, k tórą już nawet poruszyła interpelacya 
w parlamencie.

Tabelka kursów, k tórą niżej umieszczamy, 
podaje najważniejsze zmiany w cedule giełdo
wej z ubiegłego tygodnia.

5 maja 12 maja
R enta papierowa . . . .  98'85 98'65
A ustryacka renta koronowa 9brt0 98'—
R enta z ł o t a ................................117'—« 11b-80
R enta s r e b r n a ............................. 98‘25 98-05
C reditanstalt ......................  729'25 72P25
A l p i n e ......................................  538-25 515-—
P rager Eisen . . . . . .  2255-— 213ir—
Bau- u. Betriebsgesellschaft

Lit. A  357-— 348-—

Z krakowskiej Rady miejskiej.
(Regulamin wodociągowy. — T aryfa  wodociągowa).

Kraków, 15 maja.
Zgromadzili się wczoraj radcy miejscy i po- 

siedzebie odbyć się mogło. Trwało ono krótko, bo 
w kwestyi regulaminu i taryfy wodociągowej 
porozumiano się już przedtem w sekcyach skar
bowej i prawniczej i w komisyi wodociągowej.

P rojekt regulam inu przedłożył radca S k rz y 
n i  a r  z, stwierdzając, że regulamin ten opiera 
się na ustawie wodociągowej krakowskiej z d. 
12 sierpnia 1899 r . , tudzież na warunkach i 
stosunkach miejscowych. Gdy go uchwali Rada 
m iejska, p rojekt przedłożonym zostanie do za
tw ierdzenia Wydziału krajowego w porozumie
niu z namiestnictwem.

R. m. R o t t e r  zgłasza wniosek, aby projekt 
uchwalić ,.en bloc’4, a dyskutować tylko nad 
temi punktam i, do których poprawki zostaną 
zapowiedziane. Propozycyę R ottera przyjęto. 
Zapowiadają poprawki: do § 9 E p s te in . do 20 
Leo, do §§ 22 i 23 Federowicz.

1—8 uohwalono bez dyskusyi.
Przy § 9  r. m. E p s t e i n  podnosi niejasność 

stylizacyi; nie jest bowiem uwidocznionem. czy 
osoby, pracujące w biurach , w kamiomcaclb 
gdzie biura się znajdu ją , płacić m ają podatek 
wodociągowy za użj wanie wody. R. S k r z y -  
n i a r z  wyjaśnia, że §§ 16 i 26 bliżej określają 
podniesioną przez p. Epsteina kwestyę. Aby 
rzecz jednak była zupełni* jasną, referent zga
dza się, aby £ ten  miał następującą stylizacyę: 
„Każdemu mieszkańcowi domu, połączonego 
z wodociągiem miejskim, wolno pobierać wodę 
za pomocą urządzeń wodociągowych wewnę
trznych w każdej porze na użytek domowy bez 
względu na to, czy mieszkaniec jes t stale za
mieszkałym w domu, czy też jest urzędnikiem, 
lub sługą4*. P aragraf ten uchwalono.

10 19 przyjęto bez dyskusyi.
P rzy § 20 dr L e o  zapytuje, czy właściciele 

domów będą mieli obowiązek donoszenia Magi 
stratowi o zmianach lokatorów, czy też podatek 
wodociągowy będzie wymierzany na podstawie 
wykazów podatkowych. R. B i r  n b a u m sądzi, 
że należy już urzędowi podatkowemu pozosta
wić badanie tych spraw. Referent r. S k r z y 
n i  a r  z mniema, że innego wyjścia w tej spra
wie niema — i podstawą wymierzania podatku 
wodociągowego mogą być tylko ogólne fasye 
podatkowe. § 2<i uchwalono, a także §§ 21 i 22.

Przy § 23 r. F e d e r o w i c z  podnosi, że nie 
rozłożono rówuomiernie opłat podatku wodącią- 
gowego. Kamienice eraryalne zyskają 50%, a 
stanie się to na niekorzyść zwyczajnych wła

ścicieli realności. Po przemowach pp. P i e- 
n i ą ż k a ,  K o h n a ,  E p s t e i n a  i dyrektora 
b iu ra wodociągowego p. I n g a r d e n a ,  referent 
S k r z y n i a r z  wyjaśnia, że temu, co podniósł 
p. Federowicz, w inna ustawa; domy eraryalne 
nie płacą podatku domowo-cz'7nszowego, a więc 
i od podatku wolnemi być muszą, a składać 
będą tylko opłatę ponad maximum spotrzebo- 
wanej wody wymagalną.

Po tem wyjaśnieniu paragraf ten i dalsze 
uchwalono i przyjęto bez dyskusyi taryfę wo
dociągową, poczem prezydent zamknął posie
dzenie.

R e g u l a m i n  w o d o c i ą g o wy  zawiera przepi
sy, za których przekroczenie wymierzono karę 
grzywny od 2 do 200 koron lub aresztu od 6 
godzin do dni 14. W przepisach szczegółowych 
istnieć będzie t. zw. p r z y m u s  w o d o c i ą g o 
w y ,  to znaczy, że każdy właściciel realności 
m u s i  połączyć dom swój z przyszłym wodo
ciągiem. Wodociąg służyć będzie: na cele do
mowe, przemysłowe, zbytkowe (skrapianie ogro
dów, dla zwierząt), na publiczne potrzeby miej
skie. Za używanie wodociągu płacić będzie po
datek każdy lokator, za który odpowiadają wła
ściciele domów. Za podstawę do wymiaru po
datku wodociągowego służyć będzie wysokość 
stopy procentowej przez Radę miasta co rocznie 
oznaczona, tudzież kwóta sprostowanego czyn
szu najmu.

Oprócz podatku mieszkańcy Krakowa skła
dać będą opłaty za używania wody na cele 
przemysłowe, na potrzeby domowe realności, za 
nadwyżkę wody na użytek domowy, za wodę 
na cele zbytkowne. Ilość wody na użytek do
mowy, wolna od opłaty, wynosi 50 litrów  na 
dobę od 1 mieszkańca. Za wodę, spotrzebowaną 
ponad tę maksymalną ilość, którą się- obliczy 
na podstawie przecięcia rocznego, pobierać bę
dzie gmina opłatę taryfową po 12 centów od 
każdego metra sześciennego nadwyżki za nad
wyżkę wody do budowy i na cele przemysłowe 
po lo  centów; za 1 m etr sześcienny do prywa
tnych wodotrysków po 25 centów. Za nadobo
wiązkowe połączenia domowe, próby i rewizye 
wewnętrznych instalacyj pobieraną będzie oso
bna opłata od 62 do 100 złr. rocznie. Opłaty 
taryfowe za używanie wody obliczać będzie za
rząd wodociągowy miejski co kw artał.

Kilkadziesiąt paragrafów regulaminu trak tu 
je  o przepisach, dotyczących wykonywania po
łączeń z wodociągiem miejskim i zaprowadza
nia, użytkowania i utrzymywania urządzeń wo
dociągowych prywatnych.

tendent muzeów państwowych w Sztokholmie. 
Aleksander P  y p i n , historyk w Petersburga. 
Wiliam R a m s a y ,  prof. uniw. w Londynie. 
Henryk S i e u k i e w i c z. H enryk S t  r u v e, 
W arszawa. Tadeusz W o j c i e c h o w s k i ,  prof. 
uniw. we Lwowie. Abraham B r e d i u s ,  dyre
ktor galeryi obrazOw w Hadze. Radwan K o- 
s u t i c s ,  prof. uniw. w Belgradzie. Jon  T h o m 
s on ,  prof. uniw. w Cambridge.

  Redakcya i Admmistracya „Nowej Re
formy44 przeniesione zostały z dniem 3  kwie
tnia na ulicę Jagiellońską L. 10. T eltfon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracyi L. 401. = r

Honorowe doktoraty.
Z powodu 500-letniego jubileuszu Uniwersy

tetu  Jagiellońskiego, senat akademicki udzielił 
następującym uczonym doktoraty „honoris cau
sa44.

Doktorat Ś-tej Teologii; Ks. kardynał Mie
czysław L e d ó c h o w s k i ,  prefekt Kongrega- 
r.yi „de propaganda fide44. Ks. Lucyd M. P a -  
r o c c h i ,  kardynał, wicekanclerz Ś-go Kościo
ła. Biskup Adolf P o v a u d  (Autoin). Książę 
biskup P u z y n a  (Kraków). Ks. biskup Edward 
L i k o w s k  i (Poznań). Ks. biskup H enryk K o s 
s o w s k i  (Włocławek). Ks. prałat Z ś c h o k k e  
Hetman, profesor Uniwersytetu (Wiedeń). Pro
fesor Franciszek L a u r  i n (Wiedeń). Profesor 
Uniwersytetu E rnest Z o m m e r  (Wrocław). Lu
dwik D u c h e s n e ,  dyrektor „Ecole de Ronie'4. 
Joachim B e r t  h i  e r . profesor Uniw. (Fryburg). 
Karol de S m e d t .  bulandysta zakonu 0 0 .  .Je
zuitów. Stanisław K u j o t ,  proboszcz w Grzy
bnie, prezes Towaizystwa naukow ego w Toru
niu.

Doktorat p raw a : Antoni R a n d a ,  profesor 
Uniwersytetu czeskiego w Pradze. Paweł F i o 
l e t  t . profesor w Ecole des ( ‘hartes w Paryżu. 
Rudolf D a r  e s t  e , członek trybunału kasacyj
nego w Paryżu. Alfred M a r  s c h a 11, profesor 
Uniwersytetu w Cambridge. Ludwik R e n a u l t ,  
profesor Uniwersytetu w Paryżu. Fryderyk 
M a i 11 a n d , profesor Uniwersytetu w < Cam
bridge. W ładysław H o 1 e w i ń s k i , profesor 
Uniwersytetu w W arszawie. I)r. Leon B i l i ń 
s k i ,  b. m inister skarbu. Teodor Inam a S t  e r- 
n e g g ,  prezydent centralnej komisyi statysty
cznej w Wiedniu. Ferdynand R e g d s b e r -  
g e r , profesor Uniwersytetu w Getyndze. Bo
ris C z i c z e r  i n . b. profesor Uniwersytetu i 
burmistrz Moskwy. Włodzimierz S p a s o w i c z  
(Petersburg). Ludwik G ó r s k i  (W arszawa). 
Leon P i n i ń s k i . namiestnik Galicyi.

Doktorat medycyny ; Ignacy B a r a n o w s k i ,  
b. profesor Uniwersytetu w Warszawie. Dr. 
Włodzimierz B r o d o w s k i  (W arszawa). Hen- 
iyk H o y e r  (W arszawa). Zygmunt L a s k o w 
s k i ,  profesor Uniwersytetu w Genewie. Mar
celi N e n c k i ,  profesor U niw ersytetu w Pe
tersburgu. Heliodor Ś w i ę c i c k i  w Poznaniu. 
Jarosław  H l a v a ,  profesor Uniwersytetu cze
skiego w Pradze. Mikołaj W asiljewicz S k l i -  
f a s o w s k i j ,  profesor Uniw ersytetu w Mo
skwie. Dr. Gwidon B a c c e 11 i , b m inister o- 
światy w Rzymie. Józef L i s t e r ,  słynny chi
rurg  (Londyn). Emil R o u x .  kierownik insty
tu tu  P asteura w Paryżu. Rudolf YTi r c h o v  
(Berlin).

Doktorat filozofii; Michał B o b r z y ń s k i ,  wi
ceprezydent rady szkolnej. Dominik ( !o m p a -  
r e t t i ,  senator we Włoszech. Yves de L a g ę .  
profesor uniw. w P ^ ż u .  Wilhelm B a r t e l ,  
m inister oświaty (Wiedeń). W iktor D e 1 i s 1 e, 
dyrektor biblioteki narodowej w Paryżu. Hen
ryk D e n i f I e, dominikanin, archiwaryusz W a
tykanu. Paw eł I) u h e m , prof. uniw. w  Bor- 
deaux. Ju lian  D u n a j e w s k i ,  były minister 
skarbu. E rnest D u m m l e r ,  ta jny  radca w Ber
linie. Roland E ó t w e s ,  b. prezydent węgier- 
Akademii umiejętności. Jan  G e  b a u e r ,  prof. 
uniw. czeskiego w Pradze. Józef H 1 a v k a, pre
zydent Akademii umiej, w Pradze. Vatrosłav 
J a g i  cz, prof. uniw. w Wiedniu. Feliks K l e i n ,  
prof. uniw. w Getyndze. Nikodem K o n d y k o w ,  
b. prof. uniw. w Petersburgu. Karol K r u m 
b a c h  e r , prof. uniw. w Monachium. Juliusz 
K i i h n ,  prof. uniw. w Halli. Tadeusz ks. L u 
b o m i r s k i  z Warszawy. Władysław Ł u s z c z -  
k i e w i c z. dyrektor muzeum narodowego w K ra
kowie. Szymon N e w c o m b, prof. uniw. w Bal
timore. Konstanty N i g r a ,  ambasador włoski 
w Wiedniu. Adolf F ry k  N o r d e n s k i O l d ,  in

Najtańszym, a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania 
«Ua» niemowląt i dzieci jest 
przez powagi lekarskie polecany --

K r o n i k a .
Kraków, 15 maja.

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego. G im na
zjum  w B rzeżanach  w ysyła  jako  swego delega ta  
prof. d ra  T om asza G arlickiego, a  IV  gim nazyum  
we Lwowie prof. d ra  K ornela  Heeka.

T ow arzystw o ludoznaw cze we Lw ow ie będzie re 
prezen tow ał d r F r. K rcek, Tow. im ienia Szew czenki 
A leksander K olessa.

U n iw ersy te t w U psali (Szwecya) w ydelegow ał na 
jub ileusz d ra  H era lda  G ab rje la  H jśirne, p rofesora 
liistoryi. k tó ry  imieniem swego u n iw ersy te tu  w rę
czy ad res i złoży żyezenra w szechnicy krakow skiej. 
U niw ersy tet w M ontpellier zapow iedział p rzysłan ie  
adresu.

Od dnia dzisiejszego urzędu je  • codziennie od g. 
12  — 1 s ta ły  kom itet jubileuszow y, w  k tórego  skład  
weszli profesorow ie: Smolka, U lanow ski, M orawski, 
Jo rd an  i K rzym uski przy  udziale re k to ra  hr. T a r 
nowskiego.

K w estya  rozdaw ania biletów  w stępu n a  uroczy
stość jub ileuszow ą s ta ła  się z powodu szczupłości 
m iejsca z jed n e j, a w ielkiej liczby zgłaszająeych  
się, z d rug ie j strony , bardzo kłopotliw ą. Dało to 
naw et powód do propozycyi, aby głów ny ak t u ro 
czystości jubileuszow ej odbył się na  rynku  zam iast 
w kościele św. A nny, k tó ry  n a  ten  cel miał być 
ty lko  zarezerw uw any w  raz ie  niepogody. P ro je k t 
ten  ato li nie u trzym ał się ze w zględu n a  tę  okoli
czność, że w takim  razie i kościół św. A nny i ry 
nek  m usiałyby być odpowiednio urządzonem u co ze 
w zględów  dekoracyjnych i z powodu innych jeszcze 
trudności pokazało się niew ykonalnem .

T ak  więc szczupłość m iejsca je s t  powodem, że 
zg łaszający  się do w zięcia udziału w  jubileuszu 
ty lko  na  jeden  akt tegoż w stęp  otrzym ać będą mo
gli, a  więc do kościoła P an n y  M aryi, lnb  św. A n
ny, do b ib lio tek i un iw ersy teck iej na. odsłonięcie po
m nika K opernika, lub n a  p rzedstaw ien ie  tea tra lne .

Grono profesorów  szkoły sz tuk  p ięknych  w K ra 
kowie ofiarow uje nn iw ersy tetow i z powodu juDileu- 
szu p iękną pam iątkow ą tablicę, w ykonaną w brązie. 
T ab lica  ta , pomysłu prof. W yczółkow skiego i La- 
szczki, p rzedstaw ia  gó rą  sa rko fag i Jadw ig i, Jag ie łły  
i K azim ierza W ielkiego, nad którem i w znoszą się 
w m iejsce zwykłych baldachim ów  — baldachim y o 
motywach zapożyczonych z pomników arch itek to n i
cznych K rakow a, fiołem widzim y odrzw ia go ty 
ckie z napisem  dedykacyjnym , po bokach ich ko
lum ny - - w śród nich dw ie postacie: K opernika i 
św. J a n a  K antego. T ab lica  ta  zostanie um ieszczona 
n a  ścianie podw órza Coflegium Jagellon icam  naprze
ciwko tab licy  jum ienszow ej, ofiarow anej przez m it- 
sto K raków .

P reze s  Tow. dzienn ikarzy  polskich p, L ib era t 
Z ajączkow ski baw i obecnie w K rakow ie, celem po
rozum ienia się z kom itetem  jubileuszow ym  co do 
udziału  dzienn ikars tw a  polskiego w obchodzie i zor
ganizow ania b iu ra  pracy. »

Wieczór Sienkiewicza w „Czytelni kobiet44.
C zyteln ia  u rządziła  w czoraj w ieczór ku czci Hen- 
ty k a  S ienkiew icz^. Z grom adzenie było liczne, n a 
stró j podniosły. A rty s tk i m ala rk i panny M ienówna 
i G eppert za ję ły  się przyozdobieniem  sali. W  środ
k u  um ieszczono w śród k w ia tów  p o rtre t S ienkiew i
cza roboty p. W olińsk ie j.

P ro g ram  w ieczorku, jak  i w ykonanie tegoż zado
woliły licznie zebranych  słuchaczy. N a w stępie mó
wił p. J e rz y  Ż uław ski o rodzaju  tw órczości i ge
nezie sław y lite rack ie j S ienkiew icza. W spom niał o 
g reck iej p lastyce w jego  u tw orach. S ienkiew icz je s t  
m alarzem -pow ieściopisarzem , a  dzieła jego  Kształcą 
czy te ln ika , bu w prow adzają  p ierw iastek  p iękna — 
on m alu je  genialn ie . P . A ntoni K ohm an odśpiew ał 
ładn ie  Ż eleńskiego „C zarnubrew kę44 i F riedm ana  
„ S iero t eń k ę41. N ad n r  ogram  dodał G alla  „B ark a 
ro lę 44. P . Z dzisław a Zaw iłow ska, znana  ju ż  z e s tra 
dy śpiew aczka, w ykonała  z w ielkiem  uczuciem dum 
kę T rosz la  „K u zachodniej pa trzę  stron ie"  i M ły
narsk iego  „K ołysankę44. T ak  p. Zaw iłow ska, ja k  i 
p. K ohm an zb ie ra li za  śpiew  zasłużone oklaski. 
P ro feso r k o n se rw a to ry u u  p. W ierzuchow ski g ra ł 
na skrzypcach u tw ory Szopena i W ieniaw skiego 
(N okturn  i K u jaw iak). Za p iękną, in te lig en tn ą  sw ą 
g rę  zy ska ł huczne oklaski. Młody p ian ista  p. Ignacy  
F riedm an  porw ał g rą  sw ą słuchaczy; w ykonał „P ie- 
szczotkę" Szopen-L iszta, następn ie  R apsodyę X IV  
i „G ondolinę44 L isz ta . D y rek to r te a tru  m iejskiego 
p. K o ta rb iń sk i odczytał legendę S ienkiew icza „N a 
O lim pie44. P . M orska-Popław ska deklam owała Ko
nopnickiej „B ez dach u 44, dodaw szy po oklaskach 
„N ie ta k  — nie t a m 4 U lk iskhgo . B y ła  to nowość 
u nas n a  w ieczorkach ni uznana, k tó ra  się ogólnie 
podobała. P an i M orskiej dziękowano serdecznie za  
p iękną in te rp re ta c ję .

Oaty w ieczór sp raw ił bardzo m iłe w rażenie na  
słui ł  aczach.

Honorowy doktorat. D nia 16 m aja  upływ a 50 
la t  od chw ili - gdy na  un iw ersy tecie  Jag iellońsk im  
otrzym ał dok to ra t p raw a p. Ju lia n  D u n a je w sk i, b. 
m in ister skarbu . U u iw ersy te t k rakow ski uchw alił 
z okazyi te j rocznicy nadać  drow i Ju lianow i Du 
najew skiem u ponow ny, honorow y dyplom doktorski, 
którego w ręczenie odbędzie się w sposób uroczysty  
dn ia  19 b. m. o godz. I D /2 p rzed p o łu d n iem  w auli 
wszechnicy Jag ie llo ń sk ie j. N a uroczystość tę  zapro
szono nam iestn ika, m arsza łk a  krajow ego  i inne oso
by, w ybitne za jm ujące  w naszym  k ra ju  stanow iska. 
Z a  L w ow a w yjeżdża na. tę  uroczystość rek to r un i
w ersy te tu  lw ow skiego prof. A b ra h a m , 1 dc niego 
p rzy łączą  się ci p ro feso ro w ie , k tó rzy  ud a ją  się na 
posiedzenie A kadem ii um iejętności.

Wydział krajowy zam ianow ał d ra  W ładysław a 
J a r o s z a ,  sekundaryusza  szp ita la  św. Ł aza rza  i 
lekarza  o rdynującego w schronisku Lubom irskich, 
dy rek torem  szp ita la  pow szechnego w Złoczowie.

Delegatem n a  uroczystość jub ileuszu  Akademii 
Jag ie llońsk ie j w K rakow ie w ybrał zarząd  gjó.wny

T ow arzystw a pedagogicznego p. J a n a  Soleskiego, 
dy rek to ra  szkoły im. K ościuszki we Lwowie.

Wydział Związku T ow arzystw  g im nastycznych 
„Sokół" odbędzie zw yczajne swe posiedzenie w n ie
dzielę dn ia  20 b. m. o godz. 10 rano w sali „So
k o ła 44 lw ow skiego.

Posiedzenie Wydziału historyczno - filozofi
cznego Akademii um iejętności oduędzie się we czw ar
tek , 17 bm. o godz. 6 wieczorem . P o rządek  dzien
ny: 1) D rfS t . K rzyżanow ski: Poselstw o K azim ierza 
W . do Awinionu w spraw ie założenia un iw ersy te tu  
w K rakow ie. 2) P rof. d r  F r . P iekosirisk i: R ycer
stwo m ałopolskie w dobie P iastow sk ie j.

Na kurs rybactwa w K rak iw ie  zg łaszać się 
należy do inspek to ra  ryb ac tw a  krajow ego p. Z. F i- ' 
sebera, u lica S tachow skiego 1. 88 najpóźniej, do 
22 b. m.

Ekspozytura G alie B anku  hipot., o k tó re j wczo
ra j donosiliśmy, o tw a rtą  będzie w S t a n i s ł a w o 
w i e .

Złodziej W wielkim stylu. Śledztw o, prow adzo
ne um iejętnie, zaw sze może doprow adzić do celu i 
wydobyć z n a jb ard z ie j skry tego  i spry tnego  ZDro- 
dn iarza  mimowolne zeznania. N adkom isarz p. B a li
cki dał dziś dow ód, że śledztw o prow adzić umie i 
zm usił Tom aszew skiego do zeznań; Tom aszew ski 
znów, chcą,-, nie c h c ą c , w ygadał się: m ianowicie 
p rzy zn a ł się do kradzieży , popełnionej u adw okata 
M akowa w Łodzi. Szczegóły te j k radzieży  są b a r
dzo ciekaw e: Tom aszew ski przybył do Łodzi z za 
m iarem popełnienia znaczniejszej k radzieży  i saraz 
w pierw szych dniach dniach swego pobytu zw rócił 
uwagę n a  adw okata M akowa; aby w ejść do domu 
p. M akowa po trzebow ał pomocy i w tym  celu poro
zumiał się z tam ecznym  w łaścicielem  b iu ra  strę- 
czen, k tó ry  zrazi, postanow ił umieścić go w biurze 
p. Makowa jako  p isarza . Ale p. Maków nie po trze
bował pibarza, więc w spólnik Tom aszew skiego nam ó
wił wówczas lokaja p. M akow a, aby porzucił słu 
żbę; ten  usłuchał g o , i niebaw em  Tom aszew ski, 
p rzybraw szy  nazw isko Jas iń sk iego , p rzy ją ł u  p M a
kow a obow iązki lo k a ja , a  w  pięć dni potem m iał 
j j ź  dorobione klucze do kasy  w ertheim ow skiej. T e
go dn ia  Tom aszew ski pokłócił się z p. Makowem i 
został „ s tan te  pode44 w ydalony. N astępnego dnia 
Eomaszewski spoił kucharkę  p M akow a w czasie 
nieobecności państw a, i popełnił ow ą k ra d z ie ż , po
czem zbiegł do W arszaw y , gdzie zm ienił część pa
pierów na  gotów kę i tę  w kw ocie 10.000 ru b li dał 
swemu w spólnikow i, jako  w ynagrodzen i0 za  pomoc. 
Z W arszaw y  Tom aszew ski udał się do Żytom ierza, 
a stam tąd  do K rakow a. I  inne k radzieże, jak ich  
się ostatu iem i czasy dopuścił T om aszew ski, w yjdą 
zapew ne na  jaw , gdyż polieya odk ry ła  masę sre
ber, k tó re  Tow aszew ski przyw iózł był z sobą do 
K rakow a.

Z notatek reportera.
D sszcz nie u s ta je  padać; w czoraj w  południe 

m ieliśm y n aw et i śnieg. Zimno s ta je  się coraz do- 
tkliw szem  , mimo że coraz bliżej do owych letnich 
m iesięcy, do upałów  i skw arów ... W  wiadomem biu
rze pracow nicy opa la ją  pokoje dalej gazem... i robi 
im to w cale nieźle, choć — ja k  wiadomo -  komi- 
sya gazow a podw yższyła . cenę gazu... N a k rakow 
skiej m ajow ej pogodzie n a jg o rze j wychodzi opere t
ka, k ry jąca  się w parku  krakow skim ; w czorajsze 
przedstaw ien ie  „L a lk i"  odbyło się p rzed próżną 
praw ie  w idow n ią , choć dyrekeya  nie mało dołożyła 
starań , aby ją  jako  tako  „podw atow ać". Może dzi
sie jszy  w ystęp  p. O r z e ł  s k i e g o ,  k tó ry  odśpiewa 
p a rty ę  L a n c e lo t 'a , zw abi tych  m iłośników  lekkiej 
muzyKl, k tó rych  odstrasza  riw .to ...

— Zimno je s t  jed n ą  z głów nych przyczyn „za
sto ju " w raportach  policyjnych: k iika  drobnych k ra 
dzieży, jeden  „A m erykan in44 —  to cały  dorobek n a 
szej policyi za dzień w czorajszy: aresztow ano więc 
Jochem ena B lankste ina , k raw ca  z C zortkow a, k tó ry  
zaopatrzony  w fałszyw e legitym acye, chciał przedo
stać się do A m eryki; aresztow ano 15-letn iego K azi
m ierza T yrkę , k tó ry  „za ciepła" ok rad ł swego słu- 
żbodaw cę i zb ieg ł ze służby; aresztow ano F ra n c i
szka Otow skiego za k radzież ziem niaków  n a  placu 
Szczepańskim ; dostał się do aresztów  „pod te le 
g ra fem " Józef F a lib zew sk i, stróż  domu pod 1. 31 
przy  ulicy św. Józefa , który chciał zabić ową żonę, 
czyniącą mu wymówki && zalecan ie  się do innej 
ja k ie jś  kobiety...

Wiec techników odbył się -  ja k  to ju ż  dono
siliśm y —  w n iedzielę we Lwowie. W ybrano  dele- 
gaeyę n a  uroczystość jub ileuszow ą w szechnicy J a 
g iellońskiej i w ysłuchano spraw ozdania  z IV  z jazdu  
delegatów  słuchaczów  austryack ich  technik , k tó ry
się odbył w kw ietn iu  w W iedniu . Spraw ozdanie
p rzy jęto  do wiadomości. W dyskusyi w yłoniły się 
wnioski, żeby w ybrać s ta łą  komisyę, k tó raby  z a j
m ow ała się sp raw ą ty tu łu  inżyniersk iego  i »bjęła 
z czasem w szystk ie sp raw y  technickię, i żeby p rze 
w odniczący lub d e leg a t te j rep rezen tacy i ogółu mło
dzieży zasiadał w kolegium  profesorów  z głosem 
inform acyjnym  i doradczym  w spraw ach odnoszą
cych się do ogólnych in teresów  szkoły, w stypen- 
dyach, co do uw olnień od czesnego itd .; w spia_
w ach innych (jak  np. osobistej n a tu ry  itp.), byłby
delegat w yłączony z obrad  Poniew aż ta kw estya 
je s t  n iesłychanie  w ielk iej w agi d la  ogółu młodzieży, 
uchw alono je j doryw czo nie trak to w ać  i przekazać 
kom isyi d la  „ ty tu łu  inżyn iersk iego" z Poleceniem 
w szechstronnego rozpa trzen ia  i  z-cadania i p rzejścia 
n a  najb liższy  wiec z odpow iednim  referatem .

Rocznicę Konstytucyi m ąJow e J Uczczono w n ie
dzielę w ieczorkam i w T ow arzystw ach  rękodzieln i
czych „S ka ła" i „ J e d n o ś ć 4- we Lwowie. W „S ka
le"  przem aw iał kB. Stopezynski.

Echa w ystaw ) krajowej■ Lo sadu krajowego 
we Lw ow ie w płynęła skarga niemieckiego konty
nentalnego Towarzystwa gazowego w DeBsau o za
płacenie kw oty  2 » 5 6  złr. 54  ot przeciw kom iteto
wi w ystaw a k ra jow ej we Lwowie 1894 r.

Tow. muzyczne we Lwowie odbyło onegdaj
w alne zebran ie . Po obszernej dyskusyi p rzyjęto  
spraw ozdanie w ydziału , oraz udzielono w ydziałow i 
absolutoryum . Prezesem  w ybrano ponownie ks. Ję - 
d r ż i ja  L ubom irsk iego , w iceprezesem  d ra  E rn esta  
T il la , członkami wydziału pp.: S. K rupkę . hr. A u
gusta Łosia, d ra  B ronisław a M ichalew skiego i Ig n a 
cego Romanowskiego; rew identam i pp.: F . B ardasza, 
W . G ubrynowicza i A rnolda W ern era .

Wolny kolportaż? P rezy d en t gab inetu  K orber 
p rzy ją ł przed k ilku  dniam i deputae.yę w łaścicieli 
austryackich  d rukarń  na  audyencyi. O św iadczył im, 
iz ma zam iar w nieść w  izbie posłów p ro jek t u s ta 
wy o zniesienie zakazu  kolportażu. U staw a będzie 
zaw ierała  ty lko  n iek tó re  ogran iczen ia  dla okręgów, 
leżących n a  gran icach  m onarchii.

Cieszyn, 13 m aja. Do całego szeregu  krzyw d, 
k tó re  nam  ciągle w yrządzają  N iem cy, tuczący się 
k rw aw ą p racą  ludu polskiego, p rzyby ła  w  ostatn ich

czasach jeszcze jedna, gdy  Sejm  śląsk i odrzucił 
petycyę nasze j M acierzy szkolnej o subw encyę dla 
polskiego gim nazyum  w Cieszynie. T en sam Sejm 
uchw alił w ielkie stosunkow o subw eneye dla n iem ie
ckich szkół średnich  n a  Ś ląsku, a  n aw et na M ora
wach. I  tak  p rzyzna ł rocznie d la  niem ieckiego g i
m nazyum  we W idnaw ie 4000 koron, d la  w yższej 
szkoły rea lnej w  B ielsku 5400 kor., w  K arniow ie 
5000 kor., ew ang. niem ieckiem u zak ła d jw i nauczy
cielskiem u w B ielsku 2000 kor., n a  k lasę  przygo
tow aw czą przy  rzadow em  niem ieckiem  gim nazyum  
w Cieszynie 3200 kor., n a  niem iecką szkołę ieśni- 
czą w H ran icach  na  M orawie 2400 kor. i n a  n ie
m ieckie m iejskie g im nazyum  we F ry d ek u  10.000 
koron. N a te  subw eneye m usim y i m y Folacy w  po
datkach  krajow ych  składać nasz ciężko zapracow a
ny grosz, gdy jednakże  idzie o skrom ne poparcie 
naszych  usiłow ań cyw ilizacyjnych, k a sa  k ia jo w a  
zam yka się n a  siedm  spustów .

S ek re ta rz  tu te jszego  sądu p. E m il R rom kay zo
sta ł m ianow any rad cą  i jako  kierow nik  sąda  po
w iatow ego przen iesiony  do F ry sz ta tu . Ludność po
w iatu frysztackiego, w którym  p. R rom kay urzędo
w ał daw niej przez czas dłuższy jako  ać ju n k t sądo
wy, p rzy ję ła  z zadow oleniem  tę  nom inacyę. P . Krom- 
kay, jako  P o la k , Będzie za ła tw ia ł po polsku poda
n ia  polskie i w  ten  sposób oszczędzi ludności pol
skiej dużo tr ą d u  i kosztów.

W  Ł azach , gm inie liczącej 6000 ludności, zn a j
du je  się około 4%  ty s iąca  katolików , k tó rzy  na le 
żą do p ara fii orłow skiej i m uszą w n iedzielę i 
św ięta  iść do kościoła, odległego p raw ie  o całą mi
lę. K atolicy  tam te js i po długicli s ta ran iach  zdołali 
w reszcie w yso ła tać  budowę kościoła w m iejscu, ale 
stało  się to po przezw yciężeniu niezliczonych tru 
dności. G dy w spraw ie te j obradow ał w ydział gm in
ny, za  budow ą ośw iadczyła się większość-, złożona 
z Polaków , przeciw ko Dudowie przem aw iali Czesi, 
k tó rzy  nie chcą odłączyć się od parafii orłow skiej, 
gdzie kościół je s t  w ich ręku . W ogóle postępow a
nie Czechów wobec Polaków  na  Ś ląsk i je s t  wysoce 
n ielo jalne i w yw oiuje pow szechne rozgoryczenie 
w śród ludnuśei p o ls k ie j, a  radość pomiędzy Niem
cami.

W ykształcenie kobiet je s t  przedm iotem  obrad 
ankiety , k tó rą  do W iednia  zwołało m inisterstw o 
ośw iaty. W czo ra j pow itał członków je j m in is ter 
ośw iaty  H a rte l mową program ow ą, w  k tó re j sk re 
ślił postępy na  polu wyższego w y ssz ta łcen ia  kobiet 
w państw ach  europejskich , a  zarazem  dał obraz 
działalności na  tem  polu au stry ack ich  w ładz szkol
nych. M inisterstw o ośw iaty  poczyniło przygotow a
wcze k rok i celem w prow adzenia  na  w łaściw e to ry  
tego p rogram u nauk. k tó ry  ma dać kobietom nie 
stopnie akadem ickie, ale ogólne w yższe w ykszta łce
nie. M inisterstw o zarządziło  s ta ty styczne  badan ia  
w tym  k ierunku , które, w ykazały  ogfum uą rozm ai
tość w organ izacy i w yższych szkół żeńskich, co 
wpłynęło u jem nie n a  ich rozw ój. M in ister H a rte l 
ośw iadczył, że sześcioklasow e szkoły żeńskie należy  
rozszerzyć, a  zw łaszcza do program u nauk  przy jąć  
w ykształcen ie  gospodarcze. A nkiecie przedłożono 
kw estyonaryusz, na k tórego  py tan ia  ma ona dać 
w yczerpujące odpowiedzi. W  m iarę  postępu obrad 
podaw ać będziemy uchw ały  ank iety .

W procesie T auszanow icza, byłego d y rek to ra  
K asy  oszczędności w B e lg ra d z ie , oskarżonego o 
sprzen iew ierzen ie  na  szkodę te j  in s ty tu c y i, zapadł 
w reszcie w yrok w czoraj. T ry b u n a t skazał T ausza
now icza n a  5 la t  w ięzien ia  w lekKich okowach. 
Poniew aż Tauszanuw icz odsiaduje w łaśnie k arę  dzie
w ięcioletniego w ięzienia, więc według  przepisów  serb 
skiego postępow ania karn eg o  lże jszą  k arę  zamieni? 
mu try b u n a ł n a  cięższą z rów noczesnem  skróceniem  
czasu je j trw an ia . Skutkiem  tego  Tauszanow icz 
o trzym ał razem  11  la t  w ięzienia w lekkich oko
wach.

$m ierć poniósł podczas wycieczki w góry la 
k ie rn ik  pow ozów ' A dolf R aizanek , poddany austrya- 
c k i, k tó ry  spadł w p rzepaść z w ież« « o łk a  M ont 
Saleve.

Zaburzenia na uniw ersytecie w Wiedniu u s ta 
ną , ja k  się z d a je , p rzynajm nie j n a  pew ien czas. 
P rzedstaw ic ie le  niem iecko-narodow ych zw iązków  stu 
denckich postanow ili zaniechać tym czasow o u rząd za 
nia dem onstracy jnych  „bum lów " i przedłożyć sena
tow i uniw ersyteckiem u meiuoryał. Dopóki m em oryał 
nie zostan ie  w ypracow any p rz y rz e k a ją  akadem icy 
nie u rządzać  żadnych dem onstrac ją , w  zam ian zaś 
ż ą d a ją ,  ażeby  rek to r jpcetarał się o zniesienie na  
ten  czas zakazu nps*em a  odznak burszow skich w 
•nurach un iw ersy te tu .

Prof. Falb, n ie zrażający  się t e m , że dotąd je 
go przepow iednie ta k  rzadko zgadzały się z rzeczy
w istością ogłasza znów cały sze reg  „dn i k ry ty 
cznych" n» drugie  półrocze bieżącego roku. I  tak , 
wedle kalenda rzyka przezeń świeżo ogłoszonego w 
B erlin ie , dniam i k ry ty z n e m i pierw  ozego rzędu  bę
dą: 12 lipca, 10 sierpn ia , 9 w rześn ia , 8 paźazier- 
niKa i 7 listopada; d rugiego rzędu: 25 sierpn ia , 
23 w rześn ia , 6 grudnia  i 22 g ru d n ia ; trzeciego 
rzędu w reszcie: 26 lipca, 23 paźd z ie rn ik a  i 22 li
stopada.

Gałe la to  m a być dżdżyste i chludne, szczególniej 
W A u s tr y i . z częstem l a silnem i bur zami. W obec 
te j n iezby t przy jem nej perspek tyw y  pozostaje  nam 
jed y n a  n ad z ie ja , że prof. F a lb  m a zw yczaj... się 
mylić w swych przepow iedniach.

Szpitale w arszaw skie. Za Zgodą genera ł-guber- 
n a to ra  w arszaw skiego ks. Im eretyńsk iego , w arszaw 
ska  R ada m iejska dobroczynności pub licznej u tw o
rzy ła  pod przew odnictw em  rz. r . st. d ra  K osińsk ie
go osobną kom isyę celem w yszukan ia  now ych fun
duszów n a  u trzym an ie  szp ita li m iejskich . P oniew aż 
zasilenie funduszów  R ady  może być osiąguiętem  
głów nie przez rozszerzen ie  podatku  szpitalnego na 
w szystk ich  sta łych  m ieszkańców  m ia s ta , a  p ro jek t 
ten  może być przeprow adzonym  ty lko  w drodze 
praw odaw czej, p rze to  kom isya m a się za jąć  wszech- 
stronnem  rozpatrzeniem  i um otyw ow anie p ro jek tu , 
oraz (lokładnem obliczeniem  podatku  i budżetu  szpi
ta l i  m iejskich, tak , aby w nioski kom isyi m ogły być 
przedstaw ione w yższym  władzom  rządow ym  w raz 
ze w szystkiem i u a n e m i, niezbędnem i do poparcia 
pro jek tu , dotyczącego podatku  szpitalnego. K om isya 
m a ukończyć swe prace najpóźn ie j do dn*a 14 
czerw ca b. r.

Zmarli. Jan  Obertyński, właściciel dóbr, zmarł w ma
jątku swoim w Odnowie w HO r. życia.

Przeniesienia. W okręgu stanisławowskiej dyrekcyi 
kolei przeniesieni na własne żądanie asystenci: Juliusz 
Jwiński z W ybranćwki do B ursztyna i Ozyasz Horr 
z Bursztyna do Bukaczowiec; dalej ze względów służbo
wych aspiranci: Karol Ozęrniatowicz z Jezupola do Łu
bowice. Leon Flach ze Żuczki do Czyrcpkanty, Adolf 
Kamiński ze Starego Sioła do Drużyna, Żygm unt Sta- 
chniewicz z Dubowiec do Ohodorowa i Kornel Waehlow- 
ski z Niżniowa do W ybranówki.   __^ _______

HAYA . to . cc . cc

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką 
„Opatrzność^. W każdej aptece do nabycia pod 
nazwą PUDER „HAYA“ . © G  Pudełko 35 centów.
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Konkursy. W Daństwowej służbie budowniczej prezy- 
dynm rządu krajowego w Kraiiiie są do obsadzenia trzy 
posady adiunktów budownictwa z poborami X kl. rangi, 
oraz dwie posady praktykantów  budownictwa z adjutum 
w wysokości 1000 K rocznie. Podania, należycie udoku
mentowane wnosić należy po dzień 27 b. m. do prezy- 
dyum rządu krajowego w Lublanie.

Z kalendarza. W e wtorek 15 m aja: Zofii i 3 jej có
rek; we środę 16 m aja: Jana  Nepomucena i Ubaldu b., 
we czwartek 17 m aja: Paschalisa i R esty tu ty  p.

Wschód słońca dnia 16 m aja o godzinie 3 min. 53; 
zachód o gjdz. 7 min 20. Długość dnia godz. 15 m 27

Z krakow skiego obserw atoryum . Dnia 14-go m aja po
chmurno. deszcz. Termometr od 3 4 doszedł du 103 U. 
Barometr opada.

Dnia 15 m aja o godzinie 7 rano stan barometru był 
716 4 mm termom etru 5 4 C. W ia tr północny.

Repertoar teatru miejskiego.
We środę 16 m aja: „Kordyan“. poemat dramatyczny 

Juliusza Słowar.kiegn, ułożony na scenę w 10 obrazach 
(popularne).

We czwartek 17 m aja: „Śluby panieńskie", komedya 
w 5 aktaćii wierszem Al. hr. Fredry; „Ł..bzowianie“, 
obrazek dram atyczny w t  akcie ze śpiewami i tańcami 
W. I.. Anczyca (ceny do połowj zniżone.

W  sobotę 19 m aja: „Kołyska11, komedya w 3 aktach 
Brieuct (benefis Ludwika Solskiego).

W  niedzielę 20 m aja: „Don ( arlosu, tragedya w 5 
aktach Fr. Szyllera.

H o m o S c i Daniowe, literaclie i artystyczne.
Teatr ruski w Krakowie. Po dwutygodnio

wym pobycie w naszem miejcie zakończyła 
wczoraj trupa ruskiego narodowego teatru swą 
gościną dwoma przedstawieniami w teatrze miej
skim. W ybrano na nie jeden utwór z podkła
dem przeważnie muzycznym, tj, operetką Arte- 
mowskiego „Zaporożec za Dunajem", drugi o 
charakterze sytnacyjno-dramatycznym, a miano
wicie dramat ludowy* J . Tobilewicza , Zakamie- 
niałe serce". W odpowiednich, przystojnych ra 
m ach. jakich mógł drużynie ruskiej dostarczyć 
tea tr miejski, artystyczna strona oba przedsta
wień zyskała niemało i odsłoniła w całej pełni 
znamienne rysy rodzinnego tła  ruskiej lite ra tu 
ry ludowej, tak  pełne odrąbnej charakterystyki 
i barwności. „Zaporożec" Artemowskiego, osnu
ty na znanym epizodzie z dziejów Siczy Zapo- 
rozk ie j. której część, unikając jarzm a rosyj- 
skiegu, przedostaje sią za Dunaj, obfituje obok 
licznych scen humorystycznych w muzyką bar
dzo melodyjną i łatwo w uszy wpadającą. Mu
zyka ta, której traktowanie w scenach zbioro
wych zaszczyt przyniosło wykonawcom, jest je
dyną zaletą tego utw oru, nie zalecającego sią 
poza tem ani żywszą akoyą, ani literacką stroną 
opracowania.

Nierównie w wyższym stopniu interesującem 
było przedstawieale Bftnki „Zakamieniałe serce", 
której autor Tobilewicz zalicza sią do najwy
bitniejszych przedstawicieli ruskiego dramatu 
ludowego. Utwór ten  zaleca sią doskonałym ry- 
sunk.em lypów ludu ruskiego, wyborną cha
rakterystyką i ogromnym realizmem, któremu 
w pomoc przychodzi nmiejątność scepizowania 
i siła dramatyczna. Sztuka ta, przeplatana gą- 
sto śpiewami ruskiem i, porywającemi swą me- 
lodyjnością i rzewnym, & tęsknym  nastrojem, 
łączy w sobie po równej < ząści mnzyką i akcyę 
jaskraw ą a  £ y « v  J e s t  tn  widocznym już wy- 
błysk talentu, który może być zapowiedzią pię
knej zoizy świtu dla przyszłości tych bujnych 
zawiązków, « których może wy kwitną'; Jury.ny 
kw iat niskiej scenicznej literatury.

Jako tea tr czysto M n y ,  ucapa niska przed
staw iła się m  wszech miar korayataie. Nie ma 
wprawdzie w tej drużynie talentów pierwszo
rzędnej wody. ale są błyski zdolności niepo
wszednich i temperamentu ouinego. Ansambl 
jes t doskonali zgrany, chóry wybornie wyćwi
czone. a wykonawcy panują w zupełności nad 
rolami i sy tn acy ą , dając eauość pełną wdzięku 
i charakterystyki. Jedna rzecz tylko czasami 
ra z i , tj. wkradanie sią do mowy ru sk ie j, acz
kolwiek bardzo rzadko, wyrazów czysto rosyj
skich . nad czem troskliwie czuwać powinno 
kierownictwo tego teatru . Wdzięczni jesteśmy 
szczerze drużynie ru sk ie j. że zawitała do nas 
w gościną i zapoznała ze swym teatrem, muzy
ką i rodzajem gry, który niewątpliwie stoi w 
swej charakterystyce na poziomie artystycznym.

Wyrok w sprawie o wielicką Kasę 
Oszczędności.

W yrok zapadł! —  K s ię g ę , zaw iera jącą  w iele 
brudów ! w iele hańby, w iele przew rotności społecznej 
i m achin aeyj p a rty jnych , a  trochę  może i nieszczę
ścia — zam knięto.... l 'z y  całkiem  doczytaną — na 
to może odpowiedzieć ty lko  przyszłość lub przeko
nanie osobiste ogułu. O fieyalnie jed n ak  ta  w ażna 
sp raw a skończona...

\V  poczuciu je j ważności w yczekiw ała w czoraj 
publiczność pow rotu sędziów przysięgłych z sali 
obrad. P o  półtoragodzinnem  czekaniu  w reszcie ode
zw ał się dzw o n ek . myślano, że za chw ilę bedzie 
rozstrzygnięcie , tym czasem  pokazało się, że to p rzy 
sięgli w ezw ali służącego, aby posłać go sobie po 
podwieczorek oznaka, że oczekiw anie jeszcze się 
p rzeciągnie.

I  m inęły rzeczyw iście dwie jeszcze długie godzi
ny. aż w r^ szc i1 o kw adrans n a  ósmą powrócili sę
dziowie przysięgli i przew odniczący ich ław y  p. W i
śniew ski ogłosił w erdykl , którego mocą p rzysięg li 
w następu jący  sposób odpowiedzieli na poszczególne 
py tan ia :

1. Ozy K o c h  w inien je s t ,  że przyjm ow ał do e- 
skoutow ania fałszyw e w eksle ? — 1 ] t a k ,  1 nie.

2. To samo co do N o w a c k i e g o  — 10 t a k ,
3 nie.

3. Ozy K o m p i t  w prow adza! w błąd cenzorów 
K asy i przyjm ow ał fałszyw e w eksle? — 11 t a k ,  
1 nie.

4 . Ozy L  i n k e r  podaw ał do eskontu fałszyw e 
weksle? —* 12 t a k .

5. Tosamo W  i m m e r  — 11 t a k ,  1 nie.
6 . B 1 a 1 1 9 t a k ,  3 nie.
7. W a l d m a n n  — 3  t a k ,  ale z dodatkiem , że 

szkoda przez niego zrządzona jesl niższą, niż 60 0  
koron, a w yższa, niż 100 koron, — 4 nie.

8. U r o s s m a n n - 8 t a k ,  z tem  . ze szkoda 
je s t niższa, niż 50  koron, a  w ysza. niż 1 O koron — 
1 nie.

9. S e i d e n f r  a  u -  12 t a k .
10. Ozy K o[m p i t eskontow ał fałszyw e w eksle? 

l O—t a k ,  2 nie.

11. Czy K o m p i t  fałszow ał księgi?  — 6 tak ,
6 nie,

12. W spół w ina K o c h a  w fałszow aniu  k siąg  * 
1 tak, 1 1  n i e .

13. W spó łw ina N o w a c k i e g o  — 5 t a k ,  a
7 ni e.

14. Czy K o c h  doprow adził do Bankructwa K a
sę? — 6 tak , 6 n i e.

15. To samo N o w a c k i  — 8 t a k ,  4  nie.
16. To samo K o m p i t  — 10  t a k ,  2 nie.
W  ten  sposób zaprzeczone, w zględnie n iedosta te

cznie potw ierdzone zostały  ty lko 4  py tan ia : 2 co 
do Kocha, a eo do Nowackiego i K om pita po 1 “ 

W prow adzono oskarżonych i odczytano ju ż  w ich 
obecności ra z  jeszcze cały w erdyk t, k tó ry  oni p rzy 
ję li z grobow ym  spokojem i z kredow ą bladością 
n a  tw arzach .

Zaczęły się wywody eo do w ym iaru  kary , okoli
czności łagodzących i odciążających. P ro k u ra to r za 
b ie ra ł p ierw szy g ło s , podnosząc m iędzy innem i u 
K om pita zbieg 3 zbrodni; odpow iadali mu po kolei 
obrońcy.

D r G o l d h a m m e r  w ypow iedział p rzy tem  dłuż
sza i znowu bardzo b y stre  przem ów ienie, zap rasza
jąc  - ja k  się w yraził'" '— try b u n a ł n a  m ałą eks- 
ku rsyę  praw ną, w ciągu k tó re j udowodnił, że p rzy 
sięgli nie po tw ierdzili eo do K om pita trzech  zbrodni, 
ale ty lko  jedną, rozdzieloną n a  trz y  py tan ia  Dalej 
obrońca p rzy tacza ł rozm aite okoliczności łagodzące 
i zakończył ta k ą  m niej więcej apostrofą:
I , A  jeszcze jedno, sądzę, pow inien try b u n a ł p rzy 
jąć jako  okoliczność łagodzącą: b ia k  dozoru w K a
sie w ielickiej. G dyby ty lko e i , co tu  s ta n ę l i , j a k j  
oskarżeni, legli i wysoki sąd n ie dał w yrazu  tem n 
p rze św iad czen iu , sp raw a strac iłaby  w iele. To p ra 
wo, a  naw et obowiązek try buna łu , aby w  raz ie  oko
liczności łagodzących pow iedział, iż to, eo się stało, 
nie byłoby n a s tą p iło , gdyby inne czynniki spełniły 
obow iązek!"

N arad a  try b u n a łu  trw a ła  przeszło  godzinę i około 
godz. 9 w ieczorem  ogłoszono w yrok.

M ianowicie n astępu jący  oskarżen i skazan i zo sta li- 
na  ciężkie w ięzienie, obostrzone postem  co miesiąc: 
L i n k e r ,  W i m m e r  i S e i d e n f r a u  p o  5 l a t ,  
K o c h  i K o m p i t  p o  4  l a t a ,  N o w a c k i  i 
B l a t t  p o  3 l a t a .

W a l d m a n n  o trzym ał 5 m i e s i ę c y  ciężkiego 
w ięzienia, obostrzonego postem  eo 14 dai, a  G r o s s -  
m a n n 3 tygodnie ścisłego aresz tu .

Razem  w szyscy o trzym ali 2 9  la t ,  5 m iesięcy i 
21 dni w ięzienia. To rea lny  re z u lta t spraw y.

O brońcy za s trzeg li'so b ie  3 dni do nam ysłu, tylko 
d r F ilim ow ski, im ieniem  W aldm anna, w yrok p rzy jął.

P o w o li, z g łuchym  szm erem , fa la  w idzów i słu 
chaczy sądow ych rozp ływ ała się po mieście, w któ- 
rem  w yrok w szędzie zrobił w rażen ie  n iety lko  suro
wością , ale i w yższą doniosłością społeczną. O zna
cza on bowiem n iety lko  owo oczyszczenie a tm osiery  
m oralnej, o k tó re j w spom niał p rokura to r, ale publi
czność bardzo rychło zoryen tow ała s i ę , że p rzysię
gli. chociaż z konieczności zam knięci w ciasnym  obrę
bie postaw ionych im py tań , umieli sięgnąć swem ra 
mieniem potępiającem  po za saię sądową...

Dowodzi icgo zaprzeczenie  w szystk ich  trzech  
py tań  na  tem at fa łszow ania k siąg  i rachunków  K a
sy  w ielickiej. Że fałszow anie tak ie  się odbywało — 
10 fak t, a  przecież p rzysięg li, k tó rzy  ta k  stano
wczo, a  naw et m ożna pow iedzieć, tak  bezw zględnie 
w swem sum ieniu obyw atelskiem  um ieli potępić 
w szystk ich  oskarżonych , pow iedzieli tu o nich: 
„N iew inni!" To stw ierdzenie , że był k to ś inny  w in
nym. że złe sięgało dale j i g łębiej. .Test to  prze 

j uajftA  dla tywb, na k tó rych  odpow iedzialność za 
Ks ię oj i »i l i n  1 spadi, »by v .so n ju eg o
w yroku zasądzającego  nie b ra li jak o  rozgrzeszenia 
d la  siebie...

K onstatu jem y fak t i w te j g ran icy  w nioskow a
n ia  za trzym ujem y się. bez dalszych okazyj i bez 
w ycieczek politycznych, tak , ja k  się od nich  wo
bec p rocesu  w ielickiego pow strzym ała cała p rasa  
postępowa.

półroczu zimowem została ograniczoną do je
dnej tylko godziny tygodniowo, a obecnie wła
dza szkolna zaproponowała uczniom, biorącym 
udział w tej nauce, a b y  i t ę  j e d n ą  g o d z i 
n ę  p o ś w i ę c i l i  n a  i n n e  p r z e d m i o t y .  
Rząd zastanawia się nad kwestyą z n i e s i e 
n i a  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i w e  
w s z y s t  k' i c li i n n y c h  g i m n a z y a e h i 
szkołach realnych W. Ks. Poznańskiego.

W i e l k i  k s i ą ż ę  K o n s t a n t y  przybył 
do W arszawy w powrocie z Berlina, gdzie wrę
czył cesarzowi Wilhelmowi pismo cara z życze
niami z okazyi upełnoletnienia niemieckiego na
stępcy tronn, Na dworcu kulei warszawsko-wie- 
deńskiej powitał wielkiego księcia generał-gu- 
bernator I m e r e t y ń s k i  w otoczeniu genera- 
licyd i przedstawicieli władz. W raz z wielkim 
księciem Konstantym przybył zarządzający jego 
dworem, odznaczony przez cesarza Wilhelma 
generał Z i e 1 c n o j.

W ielki książę przebywał jedynie w sferach 
wojskowych i był na obiedzie u generał-guber- 
natora ks. Imeretyńskiego. Jako naczelnik 
wszystkich wojskowych zakładów naukowych, 
wielki książę zwiedzał szczegółowo warszawski 
korpus kadetów, a potem odwiedził chorych ka
detów, znajdujących się w lazarecie. W  chwili, 
gdy to piszemy, w. ks. Konstanty oczywiście 
opuścił jaż Warszawę.

— Dzienniki rosyjskie podają ważną wiado
mość, iż sprawę r e f o r m y  z a r z ą d u  l o k a l 
n e g o  n a  L i t w i e  i zaprowadzenia instytucyi 
n a c z e l n i k ó w  z i e m s k i c h  rozstrzygnięto 
w ten sposób, że nstawa z 12 lipca 1889 roku 
wprowadzoną zostanie od 1 stycznia 1901 ro
ku w guberniach b i a ł o r u s k i c h :  mohjlew- 
skiej, mińskiej i witebskiej, a od 1 iipca 1901 
roku w guberniach l i t e w s k i c h :  grodzień
skiej, kowieńskiej i wileńskiej.

Dzienniki niejasno mówią o zaprowadzeniu 
ziemstw, natomiast z całą stanowczością posta
nowiono wprowadzić instytucyę tak  zw. „ n a 
c z e l n i k ó w  z i e m s k i c h " .  ( lelem tej refor
my, — reakcyjnej w wysokim stopniu, — jest 
„ w z m o c n i e n i e  w ł a d z y  r o s y j s k i e j  n a  
L i t w i e " .  Zapowiedziana reforma oddaje lu
dność Litwy na pastwę nowej zgrai czynowni- 
ków rosyjskich, którzy w rękach swych łączyć 
będą władzę adm inistracyjną i sądową. Naczel
nikami ziemskimi będą sami Rosyanie.

W cesarstwie naczelnicy ziemscy mianowani 
są z liczby miejscowych obywateli ziemskich; 
na Litwie) jednak niema tylu właścicieli ziem
skich Rosyan; rząd będzie uzupełniał ten 
brak przez nasyłanie Rosyan z gubem ij we
wnętrznych.

Tak więc zapowiedziana reforma, k tóra mia
ła wprowadzić samurząd lokalny i być wyra
zem zwiększającego się zaufania rządu do lu
dności kraju, kończy się na obostrzeniu środ
ków ucisku rosyjskiego. To też organ szowini
stów rosyjskich, „Moskow. Wiedom." cieszy się 
niezmiernie z rozstrzygnięcia tej kwestyi, za
znaczając, iż „odpowiada ono interesom rosyj
skim i niezbędnej potrzebie pulitycznej" i pize- 
widuiąc. że „poaźwignie wzrost i przewagę ro
syjskich zasad państwowych w kraju zachod
nim".

Ostatnie wiadomości.
D e l e g a c y e  w s p ó l n e .  Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisyi budżetowej delegacyi 
austryackiej, obradującej, jak wiadomo, obecnie 
w Budapeszcie, dyskutowano nad exposem Go-
łuchowskiego.

P. S 1 a m a, Młodoczech. oświadczył, że naród 
czeski nie ma zaufania do m inistra Gołuchow- 
skiego, jako do tego, k tóry  przyczynił się do 
zniesienia rozporządzeń językowych. Dalej mów
ca dowodził konieczności aobrych stosunków 
z Rusyą i zapytał ministra, co myśli zrobić 
w razie podwyższenia cła od piwa przez Niemcy.

Hr. D z i e d u s z y c k i  wyraził zupełne zau
fanie dla ministra, a nawoływał do wpruwadze- 
nia spokoju wewnętrznego w państwie.

F. K o z ł o w s k i  żądał opieki nad wychodź- 
twem i podniesienia komunikaeyj wodnych i 
kolejowych z Rosyą, następnie zaś wyliczył 
cały szereg ekonomiczno międzynarodowych po
stulatów.

P. D e m e l  przyłączył się J0 słów uznania 
wyrażonych przez Dzieuszyckiogo i oświadczył, 
że Niemcy są gotowi w k a ż d e j  chwili do zgody.

Hr. G o ł u c h o w s k i  o d p o w iad a ł, zapewnia
jąc, że nie wywierał nigdy wpływu na sprawy 
czeskie, a jeśli Ozesi temu nie wierzą, nie jego 
w tem wina. M inister zapewnił, ż.e stosunki 
z Rosyą są zupełnie dobre, zaprzeczył, jakoby 
wydalano masowo robotników czeskich z Prus, 
a na interpelacyę Slamy w sprawie piwa cze
skiego, oświadczył, że spraw a ta  da się zała
twić jirzy odnawianiu trak ta tów  cłowych.

Po przemówieniu końcowem referenta del. 
Bacąuehema rozpoczęła się dyskusya szczeg ó 
łowa.

Komisya przyjęła kolejno bez zmian wszy
stkie tytuły. W  dyskusyi udzielał żądanych wy
jaśnień hr. Gołuchowski.

Następne posiedzenie 21 b. m, z kredytem 
okupacyjnym i wydatkami nadzwyczaj nenii na 
armię.

-  Z P o z n a n i a  donoszą, iż władze szkol
ne coraz bardziej ograniczają n a u k ę  j ę z y 
k a  p o l s k i e g o ,  mianowicie w gimnazyach i 
innych szkołach średnich. -- Ostainiemi czasy 
zniesiono naukę języka polskiego we W s c h o 
wi e .  M i ę d z y r  z eic-z n, B y d g o s z c z y  i L  e- 
s z n i e ,  a ograniczono ją  w I n o w r o c ł a w i u  
i K i- o t  o s z y n i e. W poznańskiem gimnazjum 
katolickiem nauka języka polskiego w ubiegłem

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości ,.N. Reformy".

Lwów, 15 maja. Na piątkowe publiczne po
siedzenie Akademii umiejętności wybierają się 
ze Lwowa namiestnik hr. P in ińsk i, marszałek 
hr, Badeni, wiceprezydent Rady szkolnej k ra
jowej dr Bobrzyński, dr Kętrzyński i prof. dr 
Tadeusz Wojciechowski.

Namiestnik w najbliższych dniach wybiera 
się do W iednia i wtedy ostatecznie zapewne 
rozstrzygniętą zostanie sprawa opróżnionych bi
skupstw.

Członek Wydziału krajowego i kierownik de
partam entu sanitarnego p, Dąmbski wyjechał 
na dwa miesiące za granicę, czynności zaś jego 
objął nowowybrany zastępca członka W ydziału 
krajowego p. Sękowski.

Delegatem Tow. pedagogicznego na uroczy
stości jubileszowe wszechnicy Jagiellońskiej bę
dzie p. Soleski, kierownik szkoły Indowej im. 
Mickiewicza.

W  procesie hr. Castiglione o oszustwo zezna
wał dzisiaj generalny pełnomocuik hr. Poto
ckiego, p. Szczerbiński, który zaprzeczył, jako
by ks. Sanguszko pożyczał pieniądze od oskar
żonej hr. Castiglione. Zeznawał także adwokat 
dr. Buresz, zastępca hr. Potockiej w procesie 
cywilnym, który również przytoczył cały szereg 
kłamst podrzędnych.

Lwów, 15 maja. W czoraj odbyło się przed
stawienie pożegnalne, urządzone przez cały per- 
sonal teatralny, na cześć ustępującego dyrektora 
Ludwika Hellera. Po pierwszym akcie p. W o- 
s t  r o w s k i w imieniu artystów wręczył p. Hel
lerowi srebrny wieniec, puczem żegnali dyre
ktora: Zapolska, Pietraszewski i maszyniści. 
Wzruszony odpowiadał Heller.

Stanisławów, 15 maja. Dzisiaj odbyło się tu
taj uroczyste otwarcie filii krakowskiego To
warzystwa ubezpieczeń.

Berlin, 15 maja. W  pobliżu N o v e a n t .  nad 
g r a n i c ą  f r a n c u s k ą ,  odbędę, się wielkie 
manewry korpuśne. na które cesarz W i 1 li e 1 m 
wezwał z Berlina szefa sztabu generalnego hr. 
S c h l i e f f e n a .

Berlin, 15 maja. Na sobotniem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego prezydent hr. B a l l e -  
s t r e m  oznajmił, iż projekt ustawy o p o m n o : 
ż e n i u  f l o t y  wejdzie pod obrady dopiero po 
Zielonych Ś w iątkach, a projekty dotyczące 
„ L e x  H o i n z e "  i r e w i z y i  m i ę s a  rozpa
trywane będą jeszcze przed Zielonemi Świę
tami.

Hr. Ballestrem usprawiedliwiał się zarazem 
z zarzutu s t r o n n  o ś  ci, podniesionego przeciw 
niemu przez socyalistę Ś i n g e r a ,  który tw ier
dził, że przewodniczący układa program prac 
parlam entarnych w interesie rządu i stronnictw 
rządowych i nie rachuje się z usposobieniem i 
życzeniami ludu.

Kolonia, 15 maja. Do „Kólnische Zeitung" 
donoszą z M a d r y t u ,  że rzad postanowił za
wiesić bezwarunkowo konstytucyę. gdyby prze
mysłowcy wzbraniali się dalej płacić podatki.

R om  e r o  R o b l e d o  sta ra  się skłonić wszy
stkich przywódców opozycyi do wysłania adre
su do k r ó l o w e j  r  e g e n t k i z prośbą o na
tychmiastowe zwołanie Kortezów, ze względu 
na groźną sytuacyę w kraju.

Paryż, 15 maja. Z powodu zwycięstwa na
cjonalistów dzienniki opozycyjne omawiają e- 
wentualność u p a d k u  m i n i s t e r s t w a  W a 1- 
d e c k a  R o u s s e a u .  W każdym razie nie mo
głoby to nastąpić przed otwarciem nowej sesyi 
Izby deputowanych, zwołanej na dzień 22 maja.

Rzym, 13 maja. Zmarł tu dziennikarz Attillo 
L  u z z a 11 i , poseł do parlamentu. Był on zało
życielem, wydawcą i redakturem  ..Trihuny". 
dziennika, który cieszy się ogromną poczytno- 
ścią i wpływem politycznym w całych Wło
szech. .Tak wiadomo. „Tribuna" uchodzi za or
gan C r i s p F e g o ,  — a przyczyniła się swoim 
wpływem do spopularyzowania we Włoszech 
idei trójprzymierza.

Sytuacya.
Wiedeń, 15 maja. Izba poselska zbiera się 

ponownie pojntrze, we czwartek. Czesi dalej 
prowadzić będą obstrukcyę i podobno przeci
wni są już temu, aby nowelę przemysłową wy
łączyć z pod obstrukcyi. — Członkowie lewicy 
oświadczyli gotowość współdziałania z prawicą, 
aby długiemi posiedzeniami przetrzymać obstru
kcyę Czechów. Posiedzenia odbywać się będą 
prawdopodobnie dwa razy dziennie.

Lubiana, 15 maja. „slovensky Naród" ostro 
wystęnujc przeciw obstrukcyi Czechów, tw ier
dząc. że głównym błędem tej obstrukcyi jest 
to, że Czesi stanęli przeciw żądaniom południo
wych Słowian, aby odraza przystąpić do roz
wiązania kwestyi językowej w całej monarchii.

Praga, 15 maja. W czoraj odbyło się tu  zgro
madzenie czesko-radykainego stronnictw a, na 
którem przewodniczył poseł Baxa. Na zgroma- 
dzeuiu tem przyjęto jednogłośnie rezolucyę, po
tępiającą projekt ustawy językowej i domaga
jącą się od posłów jak  najostrzejszej obstru
kcyi.

W czoraj odbyło się tu  zgromadzenie prze
mysłowców czeskich, na którem przemawiał po
seł Brzeznovsky. Ze względu na sytuacyę, u- 
cliwalili przemysłowcy wezwać klub młodocze- 
ski, by wytrwał w obstrukcyi także wobec no
weli do ustawy przemysłowej.

Budapeszt, 15 maja. Oba subkomitety depu- 
tacyj kwotowych z g o d z i ł y  s i ę  wczoraj na 
dawniejszą kwotę 34'4: 65-60. W czoraj odbyło 
się posiedzenie plenarne austryackiej deputa- 
cyi. Posłowie Forszt, Kaiser, Povse i hr. Zed- 
witz przemawiali za kwotą obliczoną wedle 
ludności i domagali się stosunku 35:65, je
dnakże 8 głosami przeciw 4 przyjęto propozy- 
cyę subkomitetu. Także węgierska deputacya 
kwotowa przyjęła ostatecznie tę propozycyę.

W oj n  a.
Londyn, 15 maja. „Biuro R eutera" donosi 

z K r o o n s z t a  d t ’u: Prezydent Ś t e j n  udał 
się do H e i 1 b r  o n ’u , a nie do L i n d 1 e y’u i 
ogłosił, że H e i 1 b r  o n ma być w przyszłości 
stolicą Oranii. (H e i 1 b r  o n leży w odległości 
około 100 km na północny wschód od K r o o n -  
s z t  a d t ’n , za rzeką R h e n o s t e r ,  lewym do
pływem Y a aT n . Przyp. Red.).

Wczoraj poddało się przeszło 400 Boerów 
władzom angielskim. W  Kroonsztadzie krąży 
pugłoska, że Boerowie gromadzą się nad rzeką 
V aa l .

Londyn, 15 maja. Z L o n r e n ę o - M a r ą u e s  
donoszą do „Times'u“, że V o l k s r a a d  trans- 
waalski uchwalił na tajnem posiedzeniu, iż 
wszyscy mieszkańcy T r a n s w a a l u ,  bez wzglę
du na narodowość, mają wspierać Boerów w  ich 
walce o utrzymanie wolności.

Londyn, 15 maja. „Times" donosi z L o u -  
r e n ę o-M a r  q u e s, że prezydent K r ii g e r  za
żądał od pewnej młodej jasnowidzącej Holen- 
derki, aby mu przepowiedziała przyszłość (! V) 
Miała ona zadośćuczynić temu żądaniu w ten 
sposób, iż przepowiedziała zakończenie wojny 
między A n g l i ą  a republikami południowo- 
afrykańskiemi na dzień 14 czerwca b. r., po- 
czem w trzy  miesiące zakończy życie prezy
dent Kruger. Wedle informacyj „Times’u“ prze
powiednia ta  miała zrobić wielkie wrażenie na 
sędziwym prezydencie Transwaalu.

Londyn, 15 maja. Donoszą tv z J i r o o n s t a -  
d’u, że prezydent K r i i g e r  ma udać się do 
Lyddenburga, jak  tylko przybędzie do T rans
waalu prezydent S t  e j n.

Rjeka, 15 maja. Wysłano stąd znów 98 0  ko
ni węgierskich na parowcu „Śussex" do Afryki 
południowej, Dotąd wysłano z Rjeki dla armii 
angielskiej 3800 koni.

NADESŁANR
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dr Wł. Maleszewski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.. 

ordynuje jak  dawniej w sezonie letnim
W KARLSBADZIE

Al te  W iese „Drei Staffeln. 954 ?

Dr Franciszek Krzyształowicz
po powrocie z Paryża ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych przy pl: M atejki 

1. 3, od 3 4 popołudniu. 1802

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Krew i żelazo. Podczas gdy bardzo wiele do
tychczasowych przetworów żelazistych, jak  pi
gułki, krople i t. p„ które zapisywano w błę
dnicy, nie wiele pomagały, a nawet niekorzy
stnie wpływały na trawienie, to soraatoza żela- 
zista je s t nowym wybornym środkiem wzma
cniającym, zawierającym żelazo w formie, natu
ralnej i już po krótkiem używaniu, tworząc 
krew\ wpływa bardzo dodatnio na ogólny stan 
zdrowia. 615

Dlaczego w szyscy lekarze polecają Ouaker 
Oats ? Albowiem Quiiker Oats je s t czystym wrv- 
robem z owsa, jest baj-dzo pożywnym i korzy
stnie wpływa na zdrowie. Szczególnie dla ma
jących doiegliwuści żołądkowe, dla nerwowych 
i dla dzieci nać Quiiker Oats niema lepszego 
jiożywienia. Nadto ma on zalety, o których płeć 
piękna wiedzieć powinna: oto jego stałe uży
wanie utrzymnje zęby pięknemi i cerę świeżą, 
albowiem jego składniki jak  fosfor, białko itd. 
działają korzystnie na zęby i kości, a że jest 
łatwy do strawienia, przeto przyczynia się do 
należytego obiegu krwi. 399 ?

Ziółka Wilhelma Na ponowne zapytania 0- 
znajmia się, że ziółek Wilhelma, które dawniej 
znane były pod nazwą „Ziółka antyartrytyczne. 
antyreum atyczne. krew czyszczące", wyrobu 
aptekarza F ranciszka W ilhelma w Neunkirchen. 
obecnie wskutek rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznymi z 17 grudnia 1894. dostać 
można w aptekach po 2 korony za paczkę pod 
nazwą „Franciszka Wilhelma ziółka rozwal- 
niąiące". 624 ?

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał Konopiński.

Q u a k e r  O a t s

Budapeszt, 15 maja. Podczas wczorajszego 
cercie przemówił cesarz także do dra W e i 
g la ,  mianowicie powiedział: Panowie będziecie 
mieli' w Krakowie wzniosłą uroczystość uni- 
w ersjte tu? Na co dr Weigel odpowiedział: Tak 
jest. dnia 7 czerwca obchodzimy 5<><)-letnią ro
cznicę uzupełnienia wszechnicy krakowskiej 
przez króla Jagiełłę. Oesarz zapytał: Ozy li
czycie panowie na wielu obcych? Dr W e i g e 1:
Z wszystkich stron świata zapowiedziani są go
ście. O e s a r z :  To pięknie i to mnie cieszy.

Berlin, L> maja. Dzienniki tutejsze chwalą 
austryacką mowę tronową i zaznaczają, że 
wszystko, co cesarz F'rar,< iszek Józef powie
dział o s t a ł e m  p o r o z u m i e n i u  z R o s y ą  
odnośnie do państw Dałkańskich, z n a j d u j e  
b e z w z g l ę d n e  u z n a n i e  1 w N i e  m- 
c z e c h .

Berlin, 15 maja. „Lex Reinze" wejdzie na 
porządek obrad parlam entu już we czwartek.
Opozycya prowadzić będzie zaciętą obstrukcyę.

służy do przyrządzania wybornych zup • #  sosów # #  legumin • #  puóyngów i tT d.
W szyscy  lekarze polecają go najgoręcej. W szyscy lekarze pclecają gc najgoręcej.

Quaker Oats można nabywać wszędzie. i5u

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 15 m a ja  1900 .
kor. hal.

R enta auetryacka p ap ierow a..........................  98 25
„ „ s r e b rn a   »6 —

4%  ren ta  austryacka z ło ta   116 40
4%  „ „ koronow a  97 50

>i w ęgierska z ł o t a   116 30
4%  „ „ koronow a  91 90
Akcye Banku austro węgierskiego . . . .  1778 —

„ k red y to w e   721 50
L o n l y n ..........................  . 242 67l/i
M a r k i ....................................................................  118 271/,
20-to M arkOwki...................................................  23 66
20-to F ra n i tó w k i...............................................  19 26
Włoskie banknoty ....................................... 90 55
D u k a t y ................................................................  11 34
Losy węgierskie p rem iow e..............................  164 —
Losy t u r e c k i e ....................................................  115
Akcye A n g lo b a n k n   286 —

„ Unionbankn    587 —
„ Bankverein    515 —
„ L aenderbankt    446 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 545 —
„ „ P o łu d n io w e j ...............................  109 —

„ E lb e th a l .................................... 472 - -
„ „ N o r d b a iu i .................................... 6250 —
„ „ S ta a tsb a l in ...................................  634 -
„ „ A lp in c ............................................  612 -
„ Tureckie. T a b a c z n e   297 - -

R u b l e ....................................................................  256 —

Bnrlin, 15 m a ja  1 9 00 .
Banknoty a u s t r y a c k i e ................................................  84 50
Krótki W i e d e ń .............................................................  84 40
Banknoty ro sy jsk ie ...........................................................216 40
K rótka W a rs z a w a ...........................................................215 80
4 0 Listy p o lsk ie ......................................................... 97 40
R enta w ło s k a .....................................................................95
Akcye austryackie k re d y to w e ..................................  225 —
Ultimo r u b l e ....................................................................21e 50

Wiedeń, 15 m a ja  1 900 .
Spirytus gotowy .  ....................................................... 41 80
Fena n a f t y .......................................................................... 13 50
Pszenica imaj, c z e rw ie c ) .................................................. 8 11
Zyto (maj, cze rw iec )..................................................... 7 25
Owies (maj, c z e rw ie c ) ................................................  5 86
K n k n rn d za ........................................................................ 6 07

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z dnia 15 maja 1900 godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty żądają płacą
Ruble p ap ierow e  256 — 257 50
Marki n ie m ie c k ie ..................................  11S — 118 60
Franki papierowe   96 20 96 70
Dwudziesto transow ki w złocie • . . 19 24 19 34

tl Listy zastaw ne.
5" Listy zastaw, prem. Banku nipnt. 109 25 110 25
4'/.,"/0 L isty  zastawne Banku hipotecz. 98 25 99 25
4"ó , I n " , " . " W i i  M
4 '/2°/0 Listy zastaw ne Banku krajów. 99 -  rOO - -  
4°/'( „ „ „ „ „ „  93 50 94 50
4"/'°L istyzast. gal.Tow. kred. ziem. nieok. 93 50 .44 50
4°fc „ „ „ „ „ „  41-letnie 94 25 95 25
4 ^  „ „ „ „ „ „ 56-letnie 91 75 92 75

III. Obligacye i pożyczki.
4C „ Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 75 96 75
6° 0 Pożyczka krajowa z roku 1873 . . — — — —
4%, I  „ „ „ 1S93 . . 92 50 93 50
4 , .  m iasta Lwowa . . . .  91 — 92 —
57„ Obligacye komunalne Banku kraj. 100 60 102 -
4 „ n i, „ 99 75
470 „ k o le jo w e   93 50 94 50

IV. L o s y .
Losy m iasta K ra k o w a   70 73

„ „ S t a n is ła w o w a .................  128 -
V. A k c y e .

Akcye Ranku kredytowego we Lwowie
„ hipotecznego „ „ 678 688
„ ,. Galie, dla h. i p. w Krak. -- —
,. kolei Karola Ludwika................  425 427

' »  Lwów-i zerniowce-.Tassy . 543 - 546
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Podziękowanie.
Nie, będąc w s t an ie  osobiście i k a ż 

demu z osobna  podziękować za l iczne 
dowody współczucia,  okazanego  mi z po
woda śmierci nieodżałow anej  żony mej 
ś. p. Jadwigi z Błasiaków Agathowej, 
zmar łe j  8 m a ja  b. r. w Podgórzu,  sk ła 
dam na  tem miej scu  Ws zys tk i m P. 1'. 
K re w n y m .  Przyj  a a io ło m . Z na j om ym  i 
Kolegom se rdecz ne  podziękowanie ,  sło
wy .. Ilóg zapłać. " 11W

Mus t (htimiiffi.

Zakopane, Willa Wanda
a l. Zamojsk

o tw a r ty  od ir> m aja. G eny od J złr.  
do ó z łr .  z ca łodz ien . u trzym ał ieni. 
loii.t i 4 A d m in is tr .  J. Chłapowski.

Roman Drobner, Kraków,

ł

Magazyn uniwersalny.
K a ż d y  o d g n i o t e k  , s t w a r d n i e n i e  

SKÓRY i BRODAWKI USUWA SIĘ w

bardzo 1 rćtkiin czasie NIEZAWODNIE i 
BEZ BÓLU przez proste posmarowanie 
SŁYNNYM, JEDYNIE PRAWDZIWYM 
APTEKARZA RADLAUERA ŚRODKIEM 

PRZECIW  ODGNIOTKOM t. j. salicyl - c»l.lo- 
tlium,) z apteki pod koroną w Berlinie. Karton 
40 et. -■ Składy w aptekach i drogueryach. 
Nie przejmować- naśiadownirtw. — SKŁAD 
w KRAKOWIE: W. REDYK, aptekarz przy 
Małym Kynkn. 1102 I 0

Tylko 29 przedstawień.

C y r k  H e n r y
w Krakowie, plac Wielopole.

We środą 1 (1 maju o godz. H w ieczór 
bez względu na pogodę 

drugie w i e l k i e

Przedstawienie.
Po raz d ru g i: Niech żyje Kraków ! !

wykonane przez balet.
Występ dyrektora Henry

ze swoimi 1 o ogierami wybornie treso
wanymi. --- Występ ulubionego klowna 

Koko.'1 Trupa „Benedetti Nawa-* 
wykona senzacyjne gry ikaryjskie. — 
Na zakończenie ,.Żyjąca karuzela", wy

stęp najlepszych sił Towarzystwa. 
K a sa  otnsterfn m n /sienn ie  od godz. f i1 isit c*.

Początek przedstawienia punktualnie 
o 8ej godz.

Bilety na miejsca siedzące, wcześniej 
nabyć można u Wgo Mm doi f u  Hertkzki, 
Plac Maryacki, od godz. l<»ej zrana do 

bej wieczór. non
Jutro wielkie przedstawienie.

W niedziele i św ięta dw a przedsta
w ienia o godz. 1 po połud. i o Sej 

w ieczór.

S ł a b o ś ć  m ^ s k ą
skutki szćzegómiaj‘tajnych grzechów mło
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trw ale je  usuną*', 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
71 rozpowszechniona książka: 29 .Ki

D p a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaieeonej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytosci, 
otrzyma sie książkę w kopercie franco 
przez V e r la g ? - M a g a 2. in  R . F .  B ie r e y  
w  ł a p a k a ,  N eum arkt 15. '

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ
garnia J .  M . H im m e lb la a a .

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie K r e m a  t w a r z o 
w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa p^gi, liszaje, w^gry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. W iśuiewski. Stra- 
dom 7 droguerya-. w e  L w o w ie :  I ridrich i 
Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w  B o o h n l :  
Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Krem 
Jakóba W iśniew skiego. m agistra fu m acy i.“ 
S łO lk  6 0  o e n tó w . 116 34 O

Na sezon podróżny dla 
pp. Artystów i Amato
rów sztnk pięknych:

Kasetki kompletne doma
lowali olejnych i akw are
lowy ch - Karby olejne 
i akwarelowe z różnych 

fabryk.
Pondzie wszelkich rodzai. 
Werniksy i inne środki 

do malowania. 
Stalagi polne składane,. 
Kapelusze białe dla pp. malarzy, 
Płótna m alarskie na m iarf I na 

blejtram ach naciągnięte. 
Ksią/ki i bloki de szkicowania, 
Papiery, kartony i deszczółki 

de malowania,
Wyroby z drzewa jaworowego 
i oliwnego do pomalowania.

Latiery na kapelusze,
niebieski, czarny, brązo
wy. zielony, żółty i bez
barwny. na w agi; i we 

flaszkach.
Karby do farbowaniu

m a to m  i piór,
Płaszcze gumowe,

Płachty nieprzemakal.
Papier, lep i trzaski na 

muchy,
. Naftalina. Kamfora. 
Pieprz i Liście paczulowe 

przeciw molom.

Ceraty.

Reim i Sp., Kraków.
Rynek L. 37, linia. A

POLECAJĄ :
P erfum y i "Wodę kolońską oryg inalną , 
M ydła, \Yodv i P u d ry  toaletow e,
P rzy b o ry  do golenia , Bródki kosm etyczne, 
P rzybory  toaletowe.

Przybory do rybołówstwa.
Rakiety, Prasy i Torby 

do rakiet, 
KROKIETY,

L a m -tr a is  t o i l e t c f .

Przyrządy gimnastycz. 
i ogrodowe, Huśtawki,

H a m a k i
DLA DOROSŁYCH 1 DZtEl I,

B alony i Piłki.

Lakiery, Eremy i Pasty
do odnawiania i odświe
żania żółtych i Czernych 

bucików,
Brodk: do czyszczenia 

w szelkich plam. 
Plasterki na odgniotki 
Meissnera i Wasmutha

P la s t e r  dla, tu r y s tó w  
l ju s e r a ,

( lavethyl tynktura 
na odgniotki, 

A paraty i wszelkie arty 
kuły do robienia wody 

sodowej.

Linol eum.

Artykuły gumowe i chi
rurgiczne do pielęgno

wania chorych,
Artykuły hygieniczne,
Czapki i Kapelusze do 

kąpieli, 
Pantofelki kąpielowe. 

Aparaty, Taśmy i Ręka
wiczki do nacieran. ciała, 

Bródki kąpielowe 
lecznicze. 

Chodniki i Poduszki 
gumowe dla chorych, 

Aparaty inhalacyjne 
system prof. Siegla, 

Wanny gumowe 
skłanane— do podroży.

Lakiery matowe i lśniące do uprzęży. 
Kraj. nieprzemakal. Smarowidło ua skóry. 
Szczotki do mycia powozów lirh y . 

Mydło do siodeł.

Kule i K ręgle z drzew a Lignum  Sanctuui.
Kubki do podróży papierowe, gumowe i metalowe składane, 

Neces&ery podróżne, R sem yk i do podróży, 
Poduszki podróżne do wydymania, satyn., pluszowe i skórzane.

W l a d s r k a  Jo gaszenia i pojenia koni, 
H y d r o n c ty  i S ik a w k i  ogrodowe, 
S lk a w s o z k l  i R o z p y la o z e  Jo kwiatów, 
L o d o w n io e  do robienia lodi.w, 1000 3

A p a r a t y  do filtrowania wody.

x x x x x x x ix x x x x x x ix x x x x x x ix i

*  Żadna woda minsralna rodzima
y  nie zaw iera tak ie j ilości węglanu litowego, jak  nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na
szym Zakładzie wód sz tucznych  m in er a ln yc h  pod kon t r o lą  Komisy i 

przemysłowej  t egoż T ow ar zy s t wa .
Woda ta dział i sku teczn io  we w szystkich w y pa dk a ch  na d m ie r 

nego wydzielania kwasu  moczowego w krwi .  juzy piasku moczowym, 
p rzy eiorpieii ach norek  i pęcherza .  a r t ry tyzmie .  gośćcu,  dnie nożnej  itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, 
s twie rdza ją  l iczne dowody w p r ak t ye o  l eka r sk ie j  z n ad z w ycz a jn ym  
sku tk iem osiągnięte .

Woda ta  j e s t  p rz y j e m na  w sma ku  i ł a two s t r awn a .  -i) 0

K. Rżąca i Chmurski
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

D O  Ma B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D B O G U E R Y A C B  .

XXXXXXXIXXXXXXX'XXXXXXXIXXXXX*

X

*

Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ♦ ♦ ♦ ♦

♦
4  
♦
♦
♦♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Rumpel & Waldek
przedsIeDiorstwo M ow y  w o d o c iaad w  t a t e l i c l i

i AM ii

♦

♦
♦ 
♦  
4 ♦ ♦ ♦ ♦ 
♦

    ♦
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ♦ ♦ ♦ ♦

Polecam y się V. T . Szanow nej Publiczności do w ykonyw ania 
instalacy j wodociągowych w ew nątrz  realności, jaku też  klose- 
rów, łazienek  itp . po najtańszych  cenach i pod przystępnym i

w arunkam i. cg i ih 52

Biuro i n ieusta jąca w ystaw a przyborów  in s ta 
lacy jnych  k rajow ych  i zagran icznych  zna jdu ją  
się p rzy  ul. Zw ierzynieckiej Nr. 4, telefon 109.

-----------0  Kosztorysy na żądanie za darmo. 0 -----------

>000© 0000© 0© 30© O G
C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od dnia Igo maja 1900 nok u (w edług  czasu środkow o-europejskiego).
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5.42 ..

6.31 rano 
6.3.3 ..

poc. pusp. Ni. 3 
..........................3

Krakowa
Podgć.rza Pł.

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):
5.15 r. por. miesz. 1025 z Krakowa p. Zwier/.yn ] do Oświęcima, ma połączenie: w Oświęcimie do 
•V30 „ ,. ze Zwierzyńca I W iednia i W róci.; w Spytkowicach de Sierszy
5.35 r. poc. osoh. Nr. 1032 ż Podgórza Płaszowa) wodnej, Wadowic i Suchy (odjazd z Kraku w a

przystanku) i ze Zwierzyńca tylko od I m aja do 3i> w rz. wł.)
do Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzn- 

Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, S try ja , Husiały na. N. Sącza, (a od 
I lipca do Iti września aż do Orłowa), w: 
Rzęhzowie do Jasła  i Nowego Zagórza, w Ja
rosławiu do Kawy Ruskiej i Sokala, w Prze
myślu do Uhyrowa, we Lwowie do Ickan, Stry
ja,(od  ' .d o ' „ do Skolego) Janow a, w Krasnen. 
do Brodow, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odesy, w Borkach W ielkich do Grzymałowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy, w Bierzanowie do W ieli
czki w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do ('hyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego, 
do Rawy rusk., Janowa, w Krasnem <fo Brodów

} do Kocmyrzowa, 
do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz. N. Za

górz; ma połączenia w; Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar
donia, w Chabówce do Zakopanego (od ' do 
'k ii w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó
rzanach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezti- 
Laborcz, Koszyc i Pesztu.

10.20 prz. poł. por osoh. Nr. 23 z Krakowa | do Zakopanego kursuje od I czerw, do 30 wrześ. 
10.34 „ „ „ „ 1014 zPodgórza-Płasz w Suchy ma połączenie do Żywca i Dziedzic,
10.41 „ ,. „ „ „ ,, przystanku) do Zwardonia.

do Podwołoczysk. ma połączenia w Tarnowie

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):

4.20 rano pociąg osob^Nr 12 do 
4.40 „ ■ ........................

Podgórza
Krakowa

8 10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.20 „ - i, „ ,, „ z Podgórza Pł.

*£i

8.30 rano pociąg osoh. Nr. 0311 z Krakowa

8.55 rano poc. miesz. Nr 1033 z Krakowa (p. Zw.) 
9.00 .. „ ,. „ ,. z Zwierzyńca
9.10 przed poł. poc. osoh. Nr. 1012 z Podgórza Pł.
9.10 „ „ „ „ y  „ zPodg. prz.

11 ,(K) przed poł. poc. osoh. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ j  „ z Podgórza Pł.

1 25 po poł poe. miesz. 401 z Krakowa 
1.41 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 0213 z Krakowa) do- Kecmyrzowa.

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 
N. Zagórza. Husiatyna, we Lwowie do Ickan, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec,’ w Borkach wielkich do Grzymałowa. 

i do Wieliczki, ma połączenie w* Podgórzu-Pła- 
I szowie do Oświęcima.

2.19 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, w Rze
sz iwie do Jasła, w Jarosław iu do Rawy ruskiej 
i Sokala, v  Przemyślu do t hyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc.

] do Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 
f do Sierszy w odnej, w Oświęcimie do Wro- 
) cławia.

3.— po poł. poc. miesz. 1807 z Krakowa (p. Zw 
3 15 „ „ „ „ z Zwierzyńca
3.21 .. .. „ „ 1034 z Podgórza Pł.
3.28 ,. „ „ „ „ przyst
5.25 po poł. por. osob. Nr. 29 z Krakowa | do Zakopanego, kursujew dnie powszed.poprzedź.
5.38 .  ,. „ „ „1028 „ Podgórza Płasz* każdą niedz. i święto od 1:1 „ do I7( ip, przyfym poc.
5 .45 .. „ „ „ „ „ „ „ przyst.) 50"/,, zniżenie ceny jazdy z Krakowa do Zakop.

8.15 wieczór poc. osob. f c  19. z Krakowa f do S t^fŻ w * f
8.25 z Pndirórza Pł I ?.,rzu  '  P łaszowle do Suchy, w Stróżach doz Podgórza Pł. ( ,,6 I Newego Sącza.
7.33 wiecz poc. miesz. 1831 z Krakowa (p Zw.)) do Przem yśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz,
j-99 „ „ ' z Zwierzyńca I Ghyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado-
Lób ., „ osob. 1018 z Podgórza Pł. |  wic, w Ń Są^zu i Stróżach (od 1 lip do 31 sier.)
” -!,9 e „ „ „ przyst. ' do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.
H.oo wieczór poc. osob. Nr. 8215 z Krakowa ) do Kocmyrzowa.

I do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
8. tH wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa j rowa i N. Zagórza, w lckanach dć Bukaresztu,

) Konstancyi, dalej okrętem do Konstantynop.’
do Podwołoczysk ma połączenie we Lwowie do 

Stanisławowa, Stryja, Łowocznego, Mnnkacsa, 
w Krasnem do Brodów i Kijowa, w Podwoło
czyskach do Odesy i Kijowa.

} do Wiq|iczki.

9.15 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.25 „ „ „ .i 1 Podgórza Pł.

9.30 wieczór poc. miesz. 483 z Krakowa 
9.40 „ „ ,. r,ł z Podgórza Pł.

10.20 wiecz. poo. osoh. Nr. 25 z Krakowa |
10.33 * „ , J 028 z Podgórza-Płasz.J do Żywca.
10.38 „ „ „ przyst.)

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowi" do 
Orłowa i Koszyc (od i  lipca do 31 sierp.), w Dę
bicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła  N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezb-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do ('zerniowiec, Stryja i Skolego (od ‘/l; do

10 50 w nocy poc. osob. Nf. 11 z Krakowa 
11.00 „ „ „ „ „ z Podgórza P.

8.13 rano poc. osob. 1017 do J ’odgórza przyst.
8 20 .. „ „ 1 „ Płasz.
8.25 v ,. miesz. 1802 do /w ierzyńca
8.39 „ „ „ „ do Krakowa (d. Zw.)

8.55 rano pociąg posp, Nr 2 do Krakowa

Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy
skach od Odesśy i Kijowa ; we Lwowie od 
Ickan, Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w T ar
nowie od Stróż, a od 1 lipca do 31 sierpnia 
od Koszyc i Orłowa.
Przem yśla (.przez Ghyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suche), ma połączenie: w 'Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od I 
lipca do 31 września) od Koszyc do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 m aja do 
30 września).
Ickan ma połączenie w lckanach od K onstan
tynopola (okrętem do Konstancyi), Konstanc., 
Bukaresztu ; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 m aja do 30 września od Skolego; w Prze
myślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.40 rano pociąg osob. Nr. 8212 do Krakowa ) z Kocmyrzowa.

7 17 rano poc. osoh. 1015 do Podgórza przyst.) z Żywca, ma połącz, w Suchy (od 1,1,. do 17 „ w dnie 
7.55 J j  „ W  „ „ P łasz .: powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako-
8.10 28 Kri 1 o

8.30 rano poc osob. Nr 18 do 
8 42• ** « n ii ii ii

Podgórza Płasz. 
Krakowa

10.12 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
10*20 „ ,, „ „ „ Płasz.
10.28 „ „ miesz. 1808 „ Zwierzyńca I
10.40 „ „ „ Krakowa (p. Z.)J
10.59 rano poc. miesz. Nr. 482 do Podgórza P.l
11.15 „ * - „ Krakowa
1J)0 po poł. poc. osob.,fNr. 8214 z Krakowa

1.18 po poł. poc. os. Nr. 
1.30 „ ..........................

14 do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 8 do Krakowa

3.13 po poł. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) 
WW> „ n n *1 Płaszowa
3.35 „ * y i  „ 24 „ Krakowa )

4.23 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
4.30 „ „ „ „ „ Płasz.
4.38 „ „ „ miesz. 1834,, Zwierzyńca
4.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa (p Zw.)

8.14 w ieczór poe. osob. Nr. 18 do Podgórza Pł- 
8  2 5  K r a k o w a

8.33 wiecz. poc. miesz. Nr. 484 do Podgórza Pł.
8 50 „ Krakowa /

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 8218 do Krakowa ) z  Kocmyrzowa. 
9.06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst

9' 10 » » i(io49.21 ,, miesz. 1804
9.35 " " n n *’ ^ raKowa(p.Zw.)

I panego i Chabówki; w R alw ary i oU Wadowic.
z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy 

skaeh od Odessy i Kijowa- w Krasnem od 
Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukare
sztu i ickan, Muukacsa, Łowocznego i Stry
ja  ; w Tarnowie od Nowego Sącza ; w Bic- 
rzanowio od Wieliczki.

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W rocław ia, W iednia; w Spytkowicami od 
Wadowic.

z Wieliczki.

z Kocmyrzowa.
z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 

od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i M ezb-L a
borcz; w Jaroaławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie o 4 Jasła; w Dębicy od Frzewor. 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa.

ze Lwova. ma połączenie we Lwowie od Tarno
pola, Ickan, Munkatsa, Ławocznego lH try ja , 
Bełżca, Janow a; w P rzem y^0 0Ł Lnyrowa, 
w Tarnowie od Orłowa.

z Zakopanego, kursuje od 4 czerwca do 30 wrze
śnia; w Suchy m a połączenie od Zwardonia, 
Dziedzic i Żywca.

z Husiatyna p rz e z  Stanisł N. Zagórz, N#Sącz, 
Suchą; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszy- i MrzO- .aborcz; w Zagórzanach z Gor
lic- v  S tró ż a c h  i N. Sączu od Orłowa; w Cha
bówce od ZaKOpanego (od 1 ,. do “% ); w Suchy 
„cf Zward,, Żywca i Dzied w'Kalv,aryi odWad.

x Tarnów ila, ma połączenie w Krasnem z Bro
dów; we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Ławo
cznego i Stryja, .Tanowa; w Przemyślu od N. 
^agorza i ('hyrowa; w Tarnowie od Nowego 
śącza, a od 1 lipca do 18 września od Ko
szyc- i Orłowa.

z W ieliczki.

Płasz. 
Zw iorzyńca f 
K rakow a (p.Zw .)l

z Oświęcima., ma połączenie w Oświęcimiu od 
■Wrocławia; w Spytkowicach od W adow ic; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

9 31 w nocy pot posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
1 * ii n „ „ Krakowa

Poawołuczysk, ma połączenia: w Podwołoczy
skach od Odessy i Kijowa; w Borbacn wiel
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, ad 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła
wocznego, od Janow a; w Przemyślu od.ćihy- 
rowa; w Jarosław iu od Sokala i Rawy rusk 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa.

maptv Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej
i do Lowocz.), Bełżca, w Tarnopolu do Stryja 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

oo@o@oo@oo@@oooo@@@@oooooo@GSOOOoooooeooo66@@ooo@o@o6e@ooc

Autorka 365 obiadów
(18 wydanie) 

i rozmaitych dzieł gospodarczych —  jak 
wiadomo bez konkurencyi— wydała .18 

wydanie

, Jedynych praktycznych prze
pisów konserw, wędlin, wódek, 
lik erów i ciast, oraz wszelkich 

przepisów spiżarnianych“
nagrodzone 11 medalami.

Oprócz tego wydała: „ L i s t y  h u 
m o r y s t y c z n e  w  k w e -  
» * y i  K u l i n a r n e j 1’ ,  zawiera
jące oprócz francuskich przepisów, same 
anegdotki gastronomiczne o wielkich 

ludziach. 1014 3 3

 Środa, IG Maja 1900.
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Realność Mec
POD pCZARNYM OSŁEM-1

z wyszynkiem w n a  i re stau racy ą , jes t z wolne 
ręki d o  s p r z e d a n ia  z powodu słabości i po 
deszłego wieku właściciela , / .  K le m m U i  \ 
l ’r< idniliU  c z e r w o n y m  N r . l . ' i l  (ul. War 
szawska, naprzeciw c. k. Domu transportowego' 

1090 4 4

Paryż, Wystawa.
Pokoje i m ieszkania umeblowane do 

odnajęcia od 4 fr. dziennie — komuui- 
kacya szybka z wystawą i środkiem 
miasta, — u p. W iśniewskiej, Rue Ren- 

nequln 5 9 , gau 14 o

|  Do wynajęcia
p rzy  ul. św. Anny 1... 3

całe III. piętro
składające się z 8-miu pokoi 
z przynależytościami, nada
jące się na pensyonat, i t. p.

Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy." 705 o

10.000 koron
może być dane za raz  n a  pożyczkę 
hipoteczną. O tertę  pisem ną nadesłać 
pod lite r. B. C. du A dm in istracy i 

„Nowej R eform y." 927 15 o

Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. F. Górski


